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W maju 1996 roku Łom
żą wstrząsnęła wiadomość 

o bestialskim pobiciu 
18-letniego Sylwestra Mi
lewskiego z Konarzyc 
przez dziesięciu uczestni
ków zabawy dyskoteko
wej. W wyniku doznanych 
obrażeń chłopiec zmarł. 

Gdyby przyjąć, że teraz, 
przed sądem, wszyscy mó
wią prawdę, należałoby 

uwierzyć, że Sylwek zaka
tował się na śmierć sam. 

str. 8-9 

KONTAIOY 

lOMŻA, AllEJA LEGIONbW (ilawna Kameralna) 

1 GRUDNIA 1996 CENA 1,20 zł ( 12 OOO zł) 

Witryna Rzeckiego 
Do przyjemniejszych dni należała u niego niedziela; wów

czas bowiem obmyślał i wykonywał plany wystaw okiennych 
na cały tydzień. 

W jego pojęciu okna nie tylko streszczały zasoby sklepu, ale 
jeszcze powinny były zwracać uwagę przechodniów bądź naj
modniejszym towarem, bądź pięknym ułożeniem, bądź fi.glem. 
Prawe okno, przeznaczone dla galanterii zbytkownych, mieści
ło zwykle jakiś brąz, porcelanową wazę, całą zastawę budua
rowego stolika, dokoła których ustawiały się albumy, lichta
rze, pormonety, wachlarze, w towarzystwie lasek, parasoli, 
niezliczonej ilości drobnych a eleganckich przedmiotów. W le
wym znowu oknie, napełnionym okazami krawatów, rękawi
czek, kaloszy i perfum, miejsce środkowe zajmowały zabawki, 
najczęściej poruszające się. 

Tak stary subiekt Rzecki, bohater „Lalki" Bolesława Prusa, 
ponad 100 lat temu traktował klientów sklepu, w którym pra
cował: ich oko powinna cieszyć i zachęcać do wejścia piękna 
witryna. 

czyli konkurs 
str. 4 

HANNA WRZOS 

.! > 
~-a 
N ca 
... :.a 

Na drzwiach magazynu in
tendentki dyrektorka powie
siła „kartkę bezpieczeństwa": 

„W razie nagłego ataku złości 
- 1. Zerwać, 2. Zmiąć, 3. 
Energicznie rzucić w kąt. Je
żeli nie przechodzi, pode
ptać." 

- To było dla mnie mottem 
- mówi intendentka. - Sko-
ro tu jeszcze wisi, widać nie 
było tak źle. 

Po drugiej stronie drzwi 
harmonogram wydawania 
produktów dla kuchni (waż
na informacja w tym konflik
cie). 

„Kartka bezpieczeństwa" 
to zewnętrzny sygnał panują
cych tu do niedawna napięć. 
Do niedawna, bo teraz ponoć 
jest idealnie. Drugim zewnę
trznym sygnałem jest odwo
łanie się jednej ze stron do 
Rejonowego Sądu Pracy w 
Łomży. 
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DO OBSŁUŻENIA OSTATNICH 
KLIENTÓW PRACOWAŁY 22 listo
pada oddziały Banku PKO BP, wy
dające świadectwa udziałowe Na
rodowych Funduszy Inwestycyj
nych. W terminie odebrało je oko
ło 95 proc. z 243 tysięcy upra
wnionych w województwie. Kilka 
tysięcy osób, które w wymaganym 
trybie zgłosiło reklamacje z róż
nych powodów, będzie miało je
szcze 10 tygodni na wykupienie 
swoich „cząstek" majątku narodo
wego. 

PIERWSZYM CUDZOZIEM-
CEM, KTÓRY OTRZYMAŁ OD
ZNACZENIE „ZA ZASŁUGI DLA 
WOJEWÓDZTWA ŁOMŻYŃSKIE
GO" jest Norbert Greger. Uhonoro
wany został w czasie seminarium 
w Stacjonarnym Uniwersytecie 
Ludowym w Marianowie, dla któ
rego ten niemiecki działacz uni
wersytetów ludowych położył 

ogromne zasługi. Pomógł m.in. 
przy wyposażeniu pracowni zdro
wej żywności oraz komputero
wo-biurowej. W ubiegłym tygo
dniu otwarta została kolejna pra
cownia: gospodarowania odzieżą. 

ODDZIAŁ DIALIZY ZA POMO
CĄ SZTUCZNYCH NEREK OT
WARTY ZOSTANIE w łomżyńskim 
szpitalu w połowie grudnia, zapo
wiada dyrektor Waldemar Pędziń

ski. W pierwszej kolejności sko
rzysta z niego sześcioro pacjen
tów, którzy na zabieg dojeżdżają z 
Łomży m.in. do Grajewa. Potem 
„sztuczne nerki" będą pracować 
na zmiany oraz przybędzie je
szcze 7 takich urządzeń. 

SEMINARIUM POŚWIĘCONE 
PROWADZENIU WŁASNYCH 

FIRM w warunkach gospodarki 
rynkowej dla Polaków m.in. z Lit
wy, Łotwy, Estonii, Kazachstanu, 
Turkmenistanu zorganizował w 
Nowogrodzie Łomżyński Oddział 
Stowarzyszenia Wspólnota Pol
ska. Rodacy ze Wschodu mogli 
wysłuchać wykładów i porad łom
żyńskich przedsiębiorców oraz 
nawiązać kontakty z firmami. 
Mieli ponadto okazję zwiedzić 

Muzeum Rolnictwa w Ciechanow
cu i Dom Polonii w Pułtusku oraz 
Warszawę. 

OBIEKTY SAKRALNE MAJĄ 

SKONTROLOWAĆ inspektorzy na
dzoru budowlanego i strażacy do 
połowy grudnia. Akcja jest wyni
kiem głównego inspektora nadzo
ru budowlanego i ustaleń Pryma
sa Polski z komendantem głó
wnym Państwowej Straży Pożar

nej. W świątyniach i kaplicach 
kontrolowane będzie przede 
wszystkim zabezpieczenie 
przeciwpożarowe, a w budowa
nych także dokumentacja techni
czna inwestycji. Administratorzy 
wszystkich budynków sakralnych 
będą od tej pory musieli dyspono
wać tzw. książką obiektu, w której 
zapisywane będą m.in. wyniki 
wszystkich kontroli i zalecenia. 
Jak na razie akcja przebiega bez 
większych zgrzytów, choć pewien 

~ KOHTAlaV 

proboszcz w rejonie Wysokiego 
Mazowieckiego nie wpuścił kon
trolerów do kościoła. 

DWA LATA REALIZACJI PRO
JEKTU PRZYGOTOWANEGO 
WSPÓLNIE PRZEZ RZĄD I ONZ, 
poświęconego promocji zdrowia 
matki i dziecka (oprócz Łomżyń
skiego prowadzony jest w Wał

brzyskiem i Radomskiem) wyka
zało, że w województwie główne 
zagrożenia w tej sferze powoduje 
styl życia kobiet (używki, niewła
ściwe odżywianie), a w rejonach 
wiejskich także chemia stosowana 
w rolnictwie. Częstsze niż w in
nych regionach kraju są w woje
wództwie również przypadki bo
reliozy oraz wirusowego zapale
nia wątroby. Ogółem jednak w 
okresie realizacji programu spad
ła w województwie śmiertelność 
niemowląt i noworodków. 

URZĄDZENIE O NAZWIE CR 1 
ZACZĘŁY WPROWADZAĆ SPÓŁ
DZIELNIE mieszkaniowe w Łom
ży i Kolnie. Aparat instalowany 
przy instalacjach licznikowych 
energii elektrycznej zabezpiecza 
przed kradzieżą prądu z sieci np. 
w piwnicach i na klatkach schodo
wych. Pierwsze obserwacje wyka
zują dużą skuteczność urządze

nia. 
GOŚCIŁA W ŁOMŻY JEDNA Z 

NAJBOGATSZYCH POLEK, Lidia 
Greszta, która zaczynając w Sta
nach Zjednoczonych od pilnowa
nia dzieci, doszła do kilkunastu 
luksusowych rezydencji sąsiadu

jących m.in. z domami Liz Taylor 
i Whitney Houston. Sukces osiąg
nęła w handlu preparatami do od
chudzania. 

NA PRZEBUDOWĘ DROGI NR 
61, ZWŁASZCZA NA JEJ CZĘŚCI 
ŁOMŻA - GRAJEWO, w okresie 
najbliższych trzech lat Dyrekcja 
Okręgowa Dróg Publicznych w 
Białymstoku przeznaczy ponad 51 
milionów złotych. Pieniądze wy
starczą na modernizację kilku ki
lometrów rocznie, a natychmia
stowej poprawy wymaga 80 ze 104 
kilometrów trasy w granicach wo
jewództwa. 

PONAD 250 NOWYCH FIRM 
POWSTAŁO w województwie w 
październiku. Na koniec miesiąca 
rejestr systemu REGON zawierał 
ich równe 14 tysięcy. Nadal najdy
namiczniej rozwijającym się sek
torem są małe zakłady osób fizy
cznych. 

JOANNA MARCJANNA ZIELIŃ
SKA, NOWY SĘDZIA Sądu Rejono
wego w Łomży, otrzymała nomi
nację, wraz z innymi sędziami, od 
prezydenta RP w ubiegłym tygo
dniu. 

DRUGIM PO ŁOMży MIASTEM 
W ŁOMŻYŃSKIEM, którego mie
szkańcy będą korzystać z gazu 
przewodowego jest Wysokie Ma
zowieckie. Uroczyste zapalenie 
znicza oficjalnie zainaugurowało 
działalność gazociągu w osiedlach 
,,Jutrzenka" i „Zorza". 

ZAMROZILI NA TEGORO-

CZNYM POZIOMIE PODSTAWO
WE PODATKI lokalne od nieru
chomości i środków transportu 
łomżyńscy radni. Oznacza to, że 
wpływy do budżetu miasta będą 
około miliona złotych mniejsze 
niż w przypadku uwzględnienia 
podwyżki o planowane wskaźniki 
inflacji. Rada zrównała opłaty za 
posiadanie psa w domach jedno- i 
wielorodzinnych (po 20 zł za pier
wszego i 22 zł za każdego następ
nego). Przyczyną poważnych kon
trowersji stały się poprawki do 
statutu miasta. Na czas głosowa
nia salę obrad opuścili radni lewi
cy i spółdzielczości, którzy nie 
zgadzali się, aby zarząd składał 
się z 7 osób (optowali za 5) . 

„GŁOS KATOLICKI", TYGO
DNIK DIECEZJI ŁOMŻYŃSKIEJ, 
obchodził trzecią rocznicę. Jubi
leuszowy numer pisma zbiegł się 
w czasie z ingresem szóstego w 
historii diecezji biskupa Stanisła

wa Stefanka. Redakcji, kierowanej 
przez księdza Jerzego Sikorę gra
tulujemy i życzymy kolejnych lat 
sukcesów. 

NA IV SPOTKANIA Z POEZJĄ 
ŚPIEWANĄ ZAPRASZA Miejski 
Dom Kultury w Łomży do Klubu 
PopArt (ul. Wojska Polskiego 3) w 
sobotę, 30 listopada (godz. 16.00). 
Wystąpią uczniowie szkół ponad
podstawowych i dorośli, którzy 
zgłosili się do konkursu, a ucze
stnicy i widzowie będą mieli okaz
ję wysłuchać recitalu Ewy Paliń
skiej, łomżanki pracującej w Tea
trze Dramatycznym w Białymsto
ku, laureatki festiwalu piosenki 
aktorskiej we Wrocławiu. 

„ANDRZEJKI BLUESOWO-
-JAZZOWE" to nazwa imprezy, na 
którą zaprasza klub PopArt Miej
skiego Domu Kultury - DŚT w 
Łomży (ul. Wojska Polskiego 3) 
we czwartek, 28 listopada (godz. 
19.00). W programie także kon
kursy, wróżby i zabawa taneczna. 

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
ZIEMI ŁOMŻVŃSKIEJ zaprasza 
swoich członków i sympatyków 
na tradycyjne spotkanie, które od
będzie się we wtorek, 3 grudnia 
(godz. 17.00) w sali Wojewódzkie
go Sztabu Wojskowego w Łomży 
przy ul. Polowej. 

ZNAKI 
CZASU 

• Prorektor Uniwersytetu G 
skiego odwołał Tydzień Kult 
Studenckiej, gdy dowiedział . 
. ół . SI ze wsp orgaruzatorem impr 
jest ~ekta Moona (Kościół Zjed~ 
czerua). W Polsce organizacja 
stała zarejestrowana w 1990 r · 
członkowie są obwiniani o ud~ 
w . przemycie i handlu narkoty 
fil . 

• Do dziś nie wiadomo jaki 
majątkiem dysponowała PZPR 
chwili rozwiązania. Długi wraz 
odsetkami SdRP sięgają 200 ml 
starych zł. 

• Przed świętami wszyscy p 
słowie zawodowi (jest ich obec 
359) pobierający, oprócz tradyc 
nej diety (1200 zł), ryczałt (28 
zł) otrzymają „trzynastkę" 0 
2600 zł (brutto). Jeszcze w ty 
roku rozpocznie się wymianaob 
na poselskich fotelach (koszt _ 
kilka mld st. zł). 

• „Ponad połowa dzieci je 
znerwicowana, połowa naro 
jest zniszczona przez alkohol, 
milionów Polaków pali, 7 mili 1 

nów pije, półtora miJjona jest 
do wyleczenia '', uważa Kazimie 
Zieliński, wiceprzewodniczą 

Polskiego Towarzystwa Hi~e 

Psychicznej. 

• Unia Pracy, jako jedyna p 
przyznała się do zaoszczędzenia 

mld st. zł refundacji za poprze 
nie wybory. SLD, chociaż otr 
mał dwa razy więcej niż wyd 
twierdzi, że ma pustki w kasie. 

• Na liście wagarowiczów prz 
gotowanej przez Kancelarię Sej 
znajdują się nazwiska 84 posł61 
którzy byli nieobecni bez ważn 
go powodu na posiedzeniach. 
każdy dzień absencji potrąca s 
posłom 1/30 zarobków. 

• Co czwarta paczka na poczc 
nadawana jest przez Świat Ksi 
ki. Według szacunkowych d 
nych, nadawcami co najmniej p 
łowy paczek są firmy wysyłkowe 

OKUP 
Prawie dwa miliardy złotych okupu zapłacili właściciele skradzionyc 

samochodów z Zambrowa i okolic. Żeby była jasność: płacili złodzieja 
Żeby była jeszcze większa jasność: złodzieje bardzo dobrze wiedzą, k 
nie ubezpieczył samochodu od kradzieży. 

Niedawno pisaliśmy o akcji policyjnej: właściciel miał zapłacić I 
milionów okupu, policja miała zgarnąć na gorącym uczynku pobieraj 
cych okup. Mieszkaniec Zambrowa zapłacił okup, odzyskał samochó 
ale złodzieje policjantom umknęli. Niedawno, jak nas poinformowano 
Komendzie Rejonowej Policji w Zambrowie, pierwszy podejrzany zosl 
aresztowany. Do sprawy będziemy wracać. 
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I Dr. st!1!~~o~~;~~~?!0. l~arzom, 
~ pielęgniarkom oraz 
~ całemu personelowi Oddz. Chorób Wewnętrznych 

I 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w Łomży 

serdeczne podziękowania 
:{l za troskliwą opiekę w ostatnich, ciężkich 

chwilach życia 

~ ŚP. WANDY PICELUK 
~ składa rodzina 

~ K-5635 
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NIE PRZEGAP 
Ogłoszenia, reklamy, 

życzenia 

do numeru świątecznego 
przyjmujemy już teraz. 

Ostateczny termin: 

17 grudnia 
Nie przegap, gdyż 
następny numer 

„Kontaktów" 
ukaże się w nowym roku. 

ZAPROSILI NAS„. 

• Regionalny Ośrodek Kultury w 
Łomży - na inaugurację działalności 
w nowej siedzibie. 

• Organizatorzy - na spotkanie 
w Łomży z Lidią Greszta, president 
Team Member - F. Herbalife. 

• Krzysztof Banach z Kalinowa i 
firma Alfa Laval Agri Polska z 
Wrocławia - na uroczyste otwarcie 
zautomatyzowanej obory dla 50 
krów. 

• Wojewódzka Stacja Sanitar
no-Epidemiologiczna w Łomży -
na spektakl pt. „Rzecz o tolerancji". 

• Łomżyński Oddział Stowarzy
szenia Wspólnota Polska - na kon
ferencję prasową na temat semina
rium gospodarczego dla Polaków ze 
Wschodu. 

• Rada Wojewódzka Federacji 
Stowarzyszeń Naukowo-Techni
cznych NOT, Urząd Miejski, PH 
„Sanmet", Gaspol", PPI „Domino" i 
Gazownia w Łomży - na wystawę j 
sympozjum naukowo-techniczne pt. 
„Wszystko o gazie". 

• Zarząd Łomżyńskiego Okrę
gowego Związku Piłki Nożnej - na 
uroczystość jubileuszową z okazji 
XX-lecia powstania ŁOZPN. 

• Klub Senatorów PSL - na kon
ferencję prasową w sali Senatu w 
Warszawie, poświęconą ogólnopol
skiej akcji „Wiejski przedszkolak". 

• 59 Drużyna Harcerska „Ptaki 
Ptakom" przy Szkole Podstawowej 
nr 9 w Łomży - na listopadową wie
czornicę. 

• Zarząd Miejskiego Przedsię
biorstwa Wodociągów i Kanalizacji 
w Łomży - na uroczys te przekaza
nie do eksploatacji zagęszczacza 
ROS2/3 i kotłowni olejowej. 

• Zarząd Krajowy w Warszawie 
·i Oddział Wojewódzki Towa.rzystwa 
Uniwersytetów Ludowych w Łomży 
- na- seminarium „Rola rady szkoły 
w procesie dydaktyczno-wychowaw
czym". 

• Organizatorzy - na uroczy
stość odsłonięcia pomnika marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Sokółce. 

• Firma „Kaszmir" - na uroczy
ste otwarcie Domu Handlowego „Ka
szmir" w Łomży. 

• Galeria „Pod Arkadami" Miej
skiego Domu Kultury - DŚT w 
Łomży - na otwarcie wystawy foto
grafii „Moje loty" Wiktora Wołkowa. 

Dyrektor Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących w Łomży - do 
uczestnictwa w Seminari um Europej
skim. 

Dziękujemy. 

I Witryna Rzeckiego I 
to hasło konkursu na 

najpiękniejszą sklepową 
witrynę świąteczną 

zorganizowanego przez „Kontakty", samorządy Łomży, Grajewa, Kol
~a, Wy~okiego Mazowieckiego, Zambrowa, Stawisk, Szczuczyna, Czy
zewa, Ciechanowca, Jedwabnego, Goniądza, Szepietowa i Rajgrodu. 

W każdej miejscowości, objętej konkursem, wybrany zostanie jeden 
sklep, którego świąteczna witryna uzyska najwyższą ocenę. 

Liczy się oryginalny pomysł, estetyka wykonania, a przede wszy
stkim efekt. 

Nagrody: 
-dyplom z prawem eksponowania w 1997 roku, 
- promocyjna prezentacja sklepu w „Kontaktach". 

Witryny oceniać będą komisje złożone z: przedstawicieli samorządu 
(na którego terenie znajduje się sklep), plastyków i dziennikarzy. -

Na ostateczny werdykt złożą się również oceny Czytelników, klien
tów sklepów, którzy proszeni są o ich przesyłanie do 15 stycznia na ad
res ~edakcji: „Kontakty", 18-400 Łomża, Al. Legionów 7. Wystarczy na 
karcie pocztowej napisać: „Najpiękniejszą witrynę świąteczną w .... (tu 
wpisać miejscowość) ma sklep .... (nazwa sklepu i dokładny adres) . 

Wśród Czytelników, którzy nadeślą kartę z własną oceną, rozlosuje
my, oddzielnie dla każdej miejscowości, ufundowane przez własne 
samorządy nagrody. 

NA DZIAŁKACH 
BEZ LĘKU 

Bez większych obaw środowisko 
działkowców w województwie 
przyjęło orzeczenie Trybunału 

Konstytucyjnego, obierające Pol
skiemu Związkowi Działkowców 

wyłączność na prawo wieczystej 
dzierżawy terenów zajętych przez 
ogródki. Zgodnie ze stanowiskiem 
Trybunału więcej uprawnień wo
bec tych terenów uzyskują samo
rządy. Przedstawiciele władz miast, 
w których znajduje się 29 ogród
ków, w większości nie zamierzają 
robić „zamachów" na nie. Głó

wnym powodem jest silne lobby 
działkowiczów, wyborców władz 

samorządowych. W Zambrowie 
samorząd liczy na przyjęcie przez 
Sejm ustawy, dającej większe pra
wa do ziemi poszczególnym użyt
kownikom ogródków. 

BAWEŁNIANA 

SPÓŁKA 
Sąd Gospodarczy w Łomży zareje

strował spółkę Zambrowska Bawełna 
„Zamtex" z kapitałem założycielskim 
2,5 miliona złotych . Utworzyły ją 223 
osoby składające się na grupę kapita.
łową z firm współpracujących z „Za
mtexem" i pracowników przedsię

biorstwa. Spółka oczekuje na stano
wisko Banku Gospodarki Żywnościo
wej, który jest partnerem „Zamtexu" 
w bankowym postępowaniu ugodo
wym. Ocena możliwości zamiany 
wierzytelności na udziały dokonywa
na jest przez Bank przy pomocy bry
tyjskiej firmy konsultingowej. 

BIEDA 
W MUNDURZE 

Przeszło 200 z 740 policjantów 
w województwie ma dochody na 
członka rodziny poniżej mini
mum socjalnego, 35 funkcjonariu
szy uzyskało w tym roku zapomo
gi komendanta wojewódzkiego; 
fatalne są warunki mieszkaniowe 
wielu stróżów prawa, pracują w 
jeszcze gorszych; do wycofania z 
eksploatacji nadaje się 80 proc. 
policyjnych pojazdów - te proble
my zasygnalizowali wojewodzie 
policjanci z Niezależnego Samo
rządnego Związku Policjantów. 
Jego przewodniczący Diana 
Wróblewski dodał, że funkcjona
riusze oczekują od wojewody po
mocy w sprawach przede wszy
stkim lokalowych , a także mate
rialnego wsparcia kolegów, znaj
dujących się w trudniejszej sytua
cji. Wojewoda Mieczysław Bagiń

ski m.in. w odpowiedzi na list po
lecił Wojewódzkiemu Zespołowi 
Pomocy Społecznej rozpoznanie 
sytuacji funkcjonariuszy, a także 

zapowiedział samorządom możli

wość rekompensaty wydatków 
poniesionych na rzecz policji. 
Policjanci, prowadzący ogólnokra
jowy protest polegający na oflago
waniu budynków i radiowozów, 
zapowiadają zaostrzenie jego 
form z możliwością odstąpienia 

od wymierzania mandatów włą
cznie. 

AIDS OCZAMI MŁODYCH ARTYSTÓW GALERIA ZMIENIA 
CZAS 

Po raz kolejny Krajowe Biuro Koordynacyjne do spraw Zapobiegania 
AIDS zorganizowało konkurs o tej tematyce dla młodzieży szkół podsta
wowych i ponadpodstawowych. W Łomżyńskiem młodzi artyści nade
słali 665 prac. Autorami dziesięciu najlepszych okazali się: Sylwia Mro
czkowska (LO Zambrów), Monika Owsianka (Szkoła Podstawowa Je
dwabne), Ewelina Narolewska (SP 1 Łomża), Jacek Trawiński (Medy
czne Studium Zawodowe Łomża), Małgorzata Wiśniewska (ZSO Graje
wo), Adela Witkowska (XIX LO Warszawa), Karolina Florczyk (SP 
Piątnica), Jakub Zając (SP 10 Łomża), Beata Grabowska (LO Zambrów) 
i Andrzej Serafin (SP 6 Łomża) . 

~ KONTAtaV 

Galeria Sztuki Współczesnej 

Muzeum Okręgowego w Łomży 
informuje, że od listopada czyąna 

_jes t w dni powszednie od godz. 
10.00 do 17.00, a w soboty, nie
dziele i święta _J bez zmian tj. od 
12.00 do 16.00. W poniedziałki 
dni poświąteczne - nieczynna. 

STATUTOWE 
PRZEPYCHANKI 

Statut Rady Miejskiej w Ło . 
stał uchwalony z ki lkoma uchmbz.y ~ 

· ·Rd" Y1en1 m1_ praw.nym1. ka DI zatwierdzili sw 
naiwazme1szy a t, regulujący ich d . 
łalność. W atmosferze skandal ZI 

pychanki trwały dziesięć miesię~ pr 
p· ~ . ierwszy raz łomżyńscy radni i:a· 

się sprawą __ na początku lutego. wJ 
czas na sesi1 odczytano projekt statut 
przygotowany przez sekretarza U 
Miasta. Projekt nie był konsultowrzę 
radnymi. any 

-. u_stawa_ o s~mor~dzie wyrażn 
mówi, ze dWle naiważDiejsze uch 
b d . . . d wa 

u zetowa 1 zatw1er zenie statutu rn 
s~ być poprzedzone pracami w ko 
SJI. Nie "':'olno :·z marszu" głosować 
tym samym dmu nad zgłoszonym 
jektem, bez dokładnego przeczytanir 
mówi radna Alicja. Konopka, kt~ 
wówczas wnioskowała reaktywowan 
poprz.edniej komisji statutowej. Pr 
wodmczący Rady Miejskiej, Tadeu 
Kowalewski, stwierdził, że nie widzit 
kiej potrzeby, bo statut ma być goto 
na 18 lutego. Nowy statut przyjęło 
radny_ch, 4 wstrzymało się, 4 by 
pr~ec1wnych . „Potrzeba" była, bo i 
kazda uchwała, również i statut, tra 
do organu kontrolującego, czyli Ur 
Wojewódzki~go. Tam, po trzech mi 
siącach, został odrzucony, jako niezg 
dny z prawem. 

Po raz kolejny sprawa trafia na ses 
przed wakacjami, 26 czerwca. Przew 
dniczący, Tadeusz Kowalewski, któ 
początkowo odmawiał poddania p 
głosowanie wniosku o powołanie ko 
sji statutowej, zmienił zdanie po wys 
pieniu radnej Ewy Zawłockiej. Przew 
dniczącym komisji został Jerzy B1 
dzil)k, w jej skład weszli Andrzej 
rewski, Zygmunt Borowy, Leszek K 

nopka, Jan Mieczkowski oraz d" 
przedstawiciele komitetów osiedl 
wych. Członkowie komisji przedstaw 
opracowany statut wraz z poprawka 
we wrześniu. 

Projekt nie doczekał się jednak d) 
kusji na sesji, gdyż dwukrotnie czło 
kowie prawicowej grupy radnych zg 
szali wniosek o zdjęcie tego punktu 
porządku obrad. Na sesji 24 paździ 
nika radny Andrzej Grzymała zarzuc 
że w statucie brakuje m.in wyjaśnieni 
w jakim porńi'eszczeniu będzie maż 
przeglądać protokoły sesji i uznał, 
dokument jest niekompletny. Protesl 
jąc przeciwko: „upolitycznianiu decy 
ji" trzech członków komisji statutow 
Leszek Konopka, Jerzy Brodziuk i A 

drzej Narewski wycofało się z prac k 
misji. Ich zdaniem, a także części 
dnych, odsuwanie głosowa nia nad si 
tulem było spowodowane czekanie 
na dogodną sytuacj ę w sa li . Prawico1 
część radnych chciała · przegłosow 
siedmioosobowy Zarząd Miasta, lei 
cowa ograniczyć Zarząd do najwy" 
pięciu osób. „Minimaliści" twierdzą. 
w siedmioosobowym Zarządzie, w kl 
rym zasiądą radni, rozmyje się od 
wiedzia lność, a radzie trudno będ 
kontrolować pracę Zarządu . 

Sprawa statutu po raz kolejny trafi 
na sesję 20 i 21 listopada. Pierwsze 
dnia przewodniczącym komisji stalu 
wej zostar Andrzej Grzymała, a do sk 
du komisji dołączono jeszcze oanu 
Olechowską. Już następnego dnia rad 
dostali spis ki lku poprawek (ale me 
ły statut). k~óry mieli prz.ęgłosow 
Znów nie było czasu na dyskusję. 
miu rad nych, oburzonych sposobe 
prowadzenia sesji i wystąpienie~ Ei 
Zawłockiej, która upomniała ich. ze 
leży „słuchać uchem, a nie brzuche 
opuściło sa l ę. Mimo nieścisłości, kl 
głośno wytknęła radna Barbara si.ani 
la i bez prawnych wyjaśnień (oba) ra 
cy prawni Urzędu Miasta byli na. r 
prawach sądowych i nie uczestmcz 
w sesji), prawicowi radni przyjęh stal 
choć nie dochowano porządku pro 
duralnego (dyskusja poprawek w ko 
sjach) i nie przyjęto wniosków for 
nych. „Lewa" strona Rady Miasta i.a 
wiada zgłoszenie protestu. 
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pQKOLENIA BĘDZIEMY CZE
i,ć na takiego kapłana", powie: 
azjał ksiądz biskup w 1972 roku 
a pogrzebie ks. J uliana Telesfora 
~oguckiego. Zmarł w wieku 88 

lat. w Bogutach pamiętają, że w 

1
zkole dzieci przezywały go: 
Telesfor wlazł na ambonę i od-

;ra~iał ni~szpor". . . 
siniał się razem z mm1. 
_No i wykrakały - opowiada 

Stefania, żona Józefa, syna Franci

szka. 
Ksiądz Julian najdłużej prowa-

dził swoje owieczki w Koziebro
dach w diecezji Płockiej . 
Był niezwykłym kapłanem. 

chodził w wytartej, pocerowanej 
sutannie. Co zebrał od bogatych 
oa ko lędzie, to rozdawał biednym. 
Przyjeżdżał do domu (z kolu
mienkami w Bogutach) z teczką 
tak starą, wytartą, że „wstydzili
byśmy się z taką jeździć do mia
sta", wspominają krewni. A on się 
nie wstydził. Wszystko~ co dostał, 

co zebrał, kładł w budowę kościo

!a, ogrodzenia, nic dla siebie. 
„Dlaczego ksiądz tak biednie 

chodzi? Przecież ma .pieniądze", 

mówili do niego. A on: „Poszed
!em na sługę bożego. Nie mogę po 
żadne pieniądze ręki wyciągać. 

Mnie nie potrzeba wiele". Był mi
zerny, szczupły, promieniujący ja
kąś wewnętrzną dobrocią, skrom
nością. Gdy stąd odjeżdżał, nie 
pozwolił nawet, by siostrzenica 
odprowadzająca go do autobusu, 
niosła jego teczkę. „Nieść teczkę? 
A kimże to jestem?" I wyrywał jej. 

Na emeryturze osiadł we wsi w 
swojej parafii. Kościół tam był 
daleko, 18 kilometrów za jezio
rem. Ludzie przychodzili się mod
lić do starej, zap uszczonej kapli
czki. Gdy tylko s i ę zjawił, zaraz 
1.abrał się do remontu. Pod jego 
kierunkiem zbudowali i salkę, w 
której uczył dzieci religii. Ludzie 
go kochali. Mieszkał w wiejskiej 
chacie przerobionej z obory: z 
jednej strony gospodarz z rodzi
ną, z drugiej miał swój pokój: piec 
węglowy, biurko, książki. „ „By
lam tam: bardzo biednie. Do koń
ca służył ludziom. Nigdy nie myś

lał o sobie", mówi jego bratanica 
Lucyna. 

Przed śmiercią prosił, by go po
chowano w szeregu między swoi
mi parafianami. Zastrzegł, by nie 
stawiać żadnego grobowca, tylko 
krzyż brzozowy. Leży na cmenta
rzu w Gostyninie, w szeregu mo
~!, ale nie do końca zgodnie ze 
swoim życzeniem. Zbudowano 
bowiem grobowiec, wspólny tak
że dla innych księży. 
. Z czterech synów Jana żaden 
Już nie żyje (ten w Ameryce już 
Pewnie też). Był jeszcze i piąty, 
z~nął w dzieciństwie. Powódź za
lała łąki, poszedł z braćmi nad 
rzekę (rodzice pojechali tego dnia 
do Ciechanowca). Sukieneczką o 
coś zaczepił, woda go porwała. Je
go matka, Tekla z Ptaszyńskich, 
sw.ój ból ofiarowała Bogu, co
dziennie była na mszy. Może to 
0na wymodliła kapłańskie powa
lanie dla Juliana? 

SZABLA KAPITANA. Franci
szek Bogucki z żoną i dziećmi, 

Jan Bogucki, szlachcic z Kamieńczyka, pan na Bogu
tach, podzielił swój majątek między dwóch synów: 

się, nie chcieli żyć w takiej harów
ce. Jedyną szansą wyjścia była na
uka.1 Eugenia po maturze szybko 
wyszła za mąż, zamieszkała w 
Białymstoku. Tadeusz studiował 
w Krakowie: wstawał o czwartej 
rano, roznosił butelki z mlekiem, 
by zarobić na życie. By odciążyć 
rodziców. Chcieli , żeby Krysia zo
stała na gospodarce. Płakała, pła
czem wymusiła ich zgodę: prag
nęła zostać nauczycielką, poje
chała do Bydgoszczy do Studium 
Nauczycielskiego. Myła okna, do
rabiała, co drugi dzień jadła obia
dy. Było ciężko. Dopięła swego. 
Jest nauczycielką z powołania, 
oddaną -dzieciom. Została już w 
Bydgoszczy, założyła rodzinę. Ko
lejna córka (po technikum skórza
nym) wyszła za mąż, osiedliła się 
w Elblągu. Na gospodarce (po
mnożonej już do 35 ha) został 
najmłodszy, Andrzej, po Zasadni
czej Szkole Rolniczej. 

Franciszka i Leona. Trzeci syn, Stanisław, obrażony za 
taki podział, wyjechał do Ameryki. Zniknął bez śladu. 
Czwarty, Julian Telesfor, został księdzem. 

Lucyną, Janką i Józefem mieszka
li w najpiękniejszym domu - we 
wsi. Jeździli bryczką, zaprzężoną 

w kasztany, mieli 30 hektarów. 
Wystarczyło, by zginąć w mro
zach Sybiru. Przyszli Rosjanie: 
„Jest broń" Józef przyznał: „Jest 
po wujku, kapitanie, szabla". Mat
ka przytomnie uratowała sytuację: 
„Jest, ale nie w domu, komuś po
życzona" . Wywózka się odwlekła, 

ocaleli. 
Wojnę przeżyła też panna Ste

fa nia Wojtkowska ze szlacheckie
go gniazda z Uszy Małej, przyszła 
żona Józefa, gospodarza na ojco
wiźnie . Uciekła Niemcom, wywie
ziona do Śniadowa do kopania ro
wów, uciekła im po raz drugi, gdy 
szukali jej ukrytej w stodole. Tu 
byli Niemcy, tam Rosjanie. Prze
żyła. 

19 stycznia 1946 roku żółta 

bryczka zawiozła ich do ołtarza. 

Wesele było skromne, panna mło
da w pożyczonej sukni i welonie. 

NA DOLE ŻYCIE, NA GÓRZE 
ŚMIERĆ. Stefania zamieszkała w 
domu męza: dom jaśniał, przycią
gał. Przyciągnął też NKWD. Tutaj 
założyli swo;ą katedrę. 

Na dole ona rodziła pierwsze 
dziecko, na górze odbywały się 

przesłuchania akowców. Bili ich, 
torturowali. Krzyczeli, wyli z bó
lu. Któryś z prześladowców grał 
na harmonii, by zagłu:;zyć to, co 
tam się działo. Ona wiła się w bó
lach porodowych. Słyszała wszy
stko. Przenikał ją tamten krzyk, 
j ęki, ucichające dopiero w godzi
nie śmierci. Urodziła córkę, Euge
nię. 

NKWD stacjonowało trzy zimy, 
do 1949 roku. Co rano robi li 
zbiórkę, jedzenie gotowali w par
niku na podwórzu. Zatrzymanych 
pilnowali w starej mleczarni, w pi
wnicy. W nocy bili. Ściany były 
zbryzgane. krwią, wypełnione 
cierpieniem. 

Jak z tym żyć? 
- Nie było w nas radości -

opowiada Stefania Bogucka - W 
1948 roku przyszedł na świat syn. 

RODY ZIEMI ŁOMŻYŃSKIEJ 

Synowie 
Budasia 

(2) 

ALICJA NIEDŹWIECKA 

Takie były pierwsze lata naszego 
małżeństwa. 

Potem NKWD się wyniosło, 

urodziła się jeszcze Krystyna, Ha
lina i Andrzej. Cała piątka się 

kształciła . Ks. J ulian przyjeżdżał, 

upatrzył sobie Tadzia, był bardzo 
grzeczny, spokojny, dobrze się 

uczył. Pragnął, by wstąpił do se
minarium duchownego. „Nie 
mam powołania - odrzekł. - Mo
że odezwie się później?" Nie ode
zwało. Po maturze złożył papiery 
w Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie. 

NIĆ JEDWABIU. Franciszek 
miał wzorowe stado bydła, hodo
wane pod kontrolą inspektora. 
„Był postępowy", mówią o nim. 
Po wojnie pierwsi we wsi .założyli 
hodowlę jedwabników. Morwy 
wyrosły i Janina wyrosła . Sprowa
dziła fachowe książki, jeden pokój 
przeznaczyła na hodowlę. Na pó
łkach lęgły się gąsien ice, snuły ko
kony z jedwabnych włókien. Sku
pywała )e fabryka w Milanówku. 
Ludzie patrzyli, brzydzili się: „li
szki" „. Potem i Stefania w drugim 
pokoju założyła hodowlę . Tu za
bawa, a tu liście rwać trzeba, czy
ścić , pęczki słomy układać. A na 
każdej słomce kokon się tworzył. 

Były pieniądze . 

- Bez tych jedwabników nie 
dałoby się dzieci wykształcić 

stwierdzają_Boguccy. 

NA KOLANACH. Wnuki Fran
ciszka rosły w pracy, pomagały ro
dzicom. Kartofle zbierały na kola
nach. Matka cały dzień w polu. 
Patrz yli na ten znój, buntowali 

Tadeusz jest inżynierem, mie
szka z rodziną w Warszawie, ale 
nie w bloku: we własnym, zbudo
wanym domu. · 

ZŁOTE GODY Stefanii i Józefa 
Boguckich były huczne i uroczy
ste. Zjechało się ponad 20 osób: 
zięciowie, synowe i wnuki (S 
dziewcząt i 7 chłopców). Najstar
szy wnuk właśnie kończy prawo. 

Andrzej ożenił się 10 lat temu i 
w 1993 roku zakończył budowę 
nowego domu. Jest sześć jasnych, 
przestronnych pokoi, na piętrze 

największy. „Musi być taki, bo jak 
wszyscy się zjadą„.", śmieje się 

Andrzej. Wszędzie dużo drewna z 
własnego lasu; jest ciepło, wygo
dnie. Rosną tu dzieci Andrzeja, 
prawnuki Franciszka: 10-letni Mi
chał, 8-letnia Magda i 7-miesię

czna Małgosia . Mieszkają z nimi i 
dziadkowie, Stefania i Józef. Mog
liby zostać w tym starym domu 
(tak często się dzieje na wsiach), 
ale syn i synowa nie pozwolili. 
Jakżeby mogli tam żyć, w zimnie, 
bez wygód? Zwracają się do nich 
ciepło: „tatuś", „mamusia". A po
zostałe dzieci co rusz do siebie za
praszają: do Białegostoku, War
szawy, Bydgoszczy. „Rozrywają 

nas", śmieją się. 
Przyszłość? Andrzej chce po

stawić ładne ogrodzenie, garaż i 
kupić kombajn, by na kolanach 
ziemniaków nie zbierać. 

- Gdybym miała jeszcze raz 
przeżyć życie, to chciałabym, że
by było trochę lżej. Tylko tyle. Bo 
jest za co Bogu dziękować - mó
wi Stefania Bogucka. 

Na zdjęciu: ks. Julian Telesfor 
Bogucki; zdjęcie na okładce: Ste
fania i Józef Boguccy, rok 1995). 

INFORMUJEMY, ŻE Z DNIEM 30 listopada br. 

ulegają zmianie 
dotychczasowe numery centrali telefonicznej 

WOJEWÓDZKIEGO URZĘDU PRACY 
i REJONOWEGO URZĘDU PRACY w Łomży 

na 16-77-77 
Za wynikające z tej zmiany nieporozumienie przepraszamy 

wszystkich zainteresowanych. k.z. 



I DO WOJA! I 
Służba nie drużba; do wojska 

iść trzeba. Ale jeśli uda si ę je omi
nąć, żaden poborowy nie rozpa
cza. 

Ustawa O' powszechnym obo
wiązku obrony Rzeczypospolitej 
Polskiej z 1967 roku, znowelizo
wana w 1992, dopuszcza uzyska
nie odroczenia odbycia zasadni
czej służby wojskowej ze względu 
na prowadzenie przez poborowe
go gospodarstwa rolnego o powie
rzchni powyżej 1 hektara, spra
wowanie bezpośredniej opieki 
nad członkiem rodziny, naukę i 
stan zdrowia. Z już odbywanej 
służby, po upływie roku, może 
być zwolniony żołnierz, który sta
je się jedynym żywicielem rodzi
ny. 

Ustawa w tej wersji wciąż oka
zuje się nieżyciowa i wielu pobo
rowym umożliwia wykorzystanie 
nieprecyzyjnego prawa do świa

domego uchylania s ię od służby 
wojskowej. Z doświadczeń Woj
skowej Komendy Uzupełnień w 
Łomży wynika, że około 35 proc. 
każdego rocznika poborowych, 
uznanych za rolników, przedsta
wia akt notarialny kupna gospo
darstwa rolnego o powierzchni 
ustawowego minimum, nawet na 
dzień przez skierowaniem do 
jednostki! Odroczenie odbycia 
służby z powodu opieki nad 
członkiem rodziny zdarza się spo
radycznie (w tym roku 2 przypad
ki), ponieważ wymaga skrupulat
nego udowodnienia takiej konie
czności. Około 5 proc. poboro
wych przedstawia zaświadczenie 
o nauce, której w rzeczywistośd 

nie zamierza kontynuować. Rejo
nowe komisje lekarskie stwier
dzają niezdolność do służby woj
skowej u około 12- IS proc. pobo
rowych. Około 20 żołnierzy ro
cznie zostaje zwolnionych ze 
służby z powodu stania się jedy
nym żywicielem rodziny, co 
zwykłe następuje po zawarciu 
związku małżeńskiego. Około 15 
proc. poborowych świadomie 
uchyla się od służby wojskowej 
przez wyjazd za granicę lub ukry
wanie się w kraju. W takim przy
padku rodzina stwierdza stanow
czo, że nie utrzymuje z synem 
lub bratem żadnego kontaktu i 
nie wie, co się z nim dzieje. Uchy
lanie się od służby wojskowej jest 
przestępstwem, za które grozi ka
ra do 3 lat pozbawienia wolności. 

Ustawa o powszechnym obo
wiązku obrony RP zwalnia z od
bycia służby świadków Jehowy. 
Swoją wiarę muszą udowodnić 

dokumentem wydanym przez 
wspólnotę wyznaniową. Na tere
nie administrowanym przez łom

żyńską WKU dotyczy to rocznie 
kilku poborowych. Ustawa nie 
zwalnia natomiast nikogo ze służ
by wojskowej ze względów moral
nych. 

Pracownicy Wojskowej Komen
dy Uzupełnień w Łomży obser
wują, że coraz częściej pracodaw
cy i banki, przed zatrudnieniem 
lub udzieleniem kredytu, żądają 
zaświadczenia o uregulowanym 
stosunku do służby wojskowej. 
Tak więc lepiej mieć ją za sobą, 
bez żadnych kombinacji . (gab) 

~ KOHTA.IOV 

DZIEŃ NASZEGO ŚWIATA 
wszelkie działania profilaktycz 
P b. . ne 
rogramy zapo 1egama Zaka · · 
ni~m HIV ~ opieki ~ad dotknię~~ 
m1 tym rueszczęśc1em powsta· 

Po raz dziewiąty 1 grudnia jest pod tym względem przodują: na całym świecie; także w PolscJą 
Światowym Dniem AIDS. w tym Francja, Hiszpania i Włochy (60 Dobro tych ludzi Jeży w interes~~ 
roku obchodzimy go pod hasłem proc. wszystkich zachorowań na całego społeczeństwa. HIV n· 
„Jeden świat - jedna nadzieja". kontynencie), a smutną listę za- Z?a wanie: dotykaj~~ tych, któr;~ 
Będzie ono również mottem Ili myka Bułgaria. W Polsce na ko- me liczą s1.ę z. mozhwością zaka-
Międzynarodowej Konferencji niec czerwca zanotowano 431 zema. Głównym aspek-
„Chory na AIDS w rodzinie i spo- pr~ypadków AIDS. , k ll\ tern w walce z epid . 
łeczeństwie~', któr~ odbędzie się Juz w W Łotnż.Yn~ ie. mią XX wieku je~t 
w Warszawie w druach . . \ :ych danych \l\V. Nikt nie edukacja zdrowotn 
1-3 grudnia. Jej według ofic}a n_ :ych wirusem kształtowanie właśc~'. 
u~zestni~y o~ówią . 6 osób za.ra~o.n . wych postaw wobec 
między mnym1 rolę 1est wdziWe} \lczbY . chorych, poszanowanie praw i 
żyjących z HIV w zna pra . . hpcu wy- godności człowieka. Badania wy. 
działaniach prewen- kryto zakazeme H!V u ~6 kazują, że na świecie wzrasta po-
cyjnych, możliwości diagno- osób, w tym 39 przez uzywarue ziom wiedzy o AIDS, co jednak 
styczne i lecznicze, społeczne i narkotyków. Od 1985 roku, wpro- nie jest równoznaczne z pr . 
medyczne aspekty prostytucji w wa~zenia badań, .do . lipc~ 1996 strzeganiem podstawowych zas~~ 
kontekście epidemii AIDS, zada- stwierdzono zakazeme wHusem bezpieczeństwa własnego, odpo. 
nia personelu medycznego i wo- HIV u 4166 osób, 441 zachorowań wiedzialności za innych. Okazu·e 
lontariatu w służbie chorym. na AIDS; zmarły 254 osoby. W się, że 8 procent zakażeń HIV : 

Według Światowej Organizacji 
Zdrowia na świecie stwierdzono 
około 7,7 miliona zachorowań na 
AIDS, około 27,9 miliona Judzi za
każonych wirusem H·rv (w tym 
2,4 miliona dzieci); około 6,1 mi
liona zmarło. Tylko w tym roku 
przybyło prawie 1,4 miliona za
chorowa!l; najwięcej w obu Ame
rykach, a następnie w Afryce, Eu
ropie, Azji i Oceanii. W Europie 

Dwa zdechłe koty od tygodnia 
rozkładają się na trawniku. 
Dzieci pokazują sobie znalezis
ko, psy obwąchują. 

Pracownik Zakładu Oczy
szczania Miasta w Łomży odma
wia zabrania zwierząt. Trawnik 
nie jest „komunalny", bo znaj
duje się w administracji szpita
la. Firma pogrzebowa, która z 
Wojewódzkim Szpitalem Zespo
lonym podpisała umowę na wy
wóz śmieci, zajmuje się jedynie 
„śmieciami z kontenerów". Ży
czliwa pani obiecuje pomóc, ale 
doradza skontaktowanie się z 
dozorcą. 

Takie sytuacje zdarzają się 

każdego dnia: przejechany pies, 
zdechły ukochany ·pupil, otruty 

ORKIESTRA 
MAKĄT 

kraju pod względem zach~rowa? i skutek kontaktów heteroseksua~ 
zgonów na AIDS prz?duie woie- nych. w Polsce oóniża się wiek 
wództwo warszawskie. Według inicjacji seksualnej. Ale widocz 
Pańs~w?w:go z.akładu Higie~y .w jest także rosnąca ranga promo~; 
Łomzyns~em iest 6 ~sób. zyią- zdrowia. Praca oświatowa przyno-
cych z :v1r~s~m HIV. Nikt me zna si efekty dopiero po Jatach. Miej· 
praw~z1we1 liczby.. . my nadzieję, że także pod wzglę· 

M11a 15 lat_ od p1erws~e~o op1~u dem tolerancji wobec zakażonych 
AIDS. Orga~zm ludzki rue Uffile HIV i chorych na AIDS. To między 
zwalczyć wirusów HIV, bezradna innymi miara naszej dojrzałości 
jest wobec nich współczesna me- · 
dycyna, dlatego tak ważne są (gab) 

PIESKIE ŻYCIE PO· ŻYCIU 

kot. Co robić z nieżywymi zwie
rzętami? Gdzie je grzebać? Jaka 
instytucja zobowiązana jest do 
tych czynności? 

Istniejące przepisy dotyczą 
głównie zwierząt hodowlanych, 
„Rozporządzenie ministra rolni
ctwa, leśnictwa i gospodarki ży
wnościowej z 1986 roku w spra
wie obowiązku i sposobu zgła
szania oraz dostarczania zwłok 
zwierzęcych do zakładów utyli
zacyjnych" mówi o koniach, 
bydle, świniach, owcach. Nie ma 
słowa o mniejszych zwierzę

tach. Ustawa określa sposób, 

czas zgłaszania padłego zwie
rzęcia, termin odbioru, sposób 
unieszkodliwienia zwłok. 

Po wejściu ustawy samori.ą· 

dowej obowiązki zorganizowa
nia zbiórki i unieszkodliwienia 
padliny przeszły na władze 
samorządowe. W 1995 roku w 
Łomżyńskiem istniały 22 pun· 
kty zbiórki zwłok zwierzęcych. 
W wielu gminach nie ma jednak 
zbiornic padliny, dlatego na oka· 
załą lochę, warchlaka, cielę 
można natknąć się w lesie. 
Często nad truchłem biesiadują 
bezpańskie psy. 

ZA PRACĘ 
PRZYMUSOWĄ 

Łomżyńska Orkiestra Kameralna ma 
wreszcie stałe miejsce i odpowiednie wa
runki do pracy twórczej. ŁOK od dłuższe

go czasu, choć rozsławiała miasto i woje
wództwo, bo koncertowali tutaj światowej 
sławy soliści, była tułaczem. Co sezon al
bo i częściej zmieniała miejsce koncertów 
i prób. Po zmianie siedziby Regionalnego 
Ośrodka Kultury, który przeniósł się do 
budynku przy ulicy Małachowskiego, wo
jewoda Mieczysław Bagiński przekazał 

trzy poµUes zczenia w budynku UW (lu
strzaną salę prób i dwie garderoby) Orkie
strze. 

Rolnicy wywiezieni do pracy przymusowej na rzecz lłl 
Rzeszy i ZSRR, a pobierający renty i emerytury, mogą ubie· 

gać się o świadczenie w wysokości 82,62 zł miesięcznie. 
Świadczenie to przysługuje tylko obywatelom polskim, mie· 

szkającym na stałe w Polsce. 

Uprawnienie do pobierania świadczenia wydaje kiero

wnik Urzędu do spraw Kombatantów i Osób Represjonowa· 

nych. Do wniosku należy dołączyć opinię stowarzyszenia 

osób poszkodowanych, dokumenty, które będą dowodem re

presji (jeśli ktoś posiada zaświadczenia wydane przez wła· 
dze niemieckie i radzieckie w czasie II wojny światowej, wy· 

stawione przez pracodawców i władze alianckie itp.) zupeł· 
nie wyjątkowo, gdy brakuje dokumentów, dowodem mogą 
być zeznania dwóch świadków. Dyrektor ŁOK oraz muzycy są wdzię

czni wojewodzie i dyrektorowi UW za 
stworzenie odpowiednich warunków pra
cy. Ta stabilizacja zapewne zaowocuje 
twórczym rozwojem. 

Koncerty od początku sezonu odbywa
ją się w sali UW. Muzycy oraz melomani 
dobrze oceniają jej warunki akustyczne. 

Rolnicy, którzy pobierają emeryturę lub rentę i którZ}' 

uzyskają uprawnienia do świadczenia za pracę przymusową, 
powinni zwrócić się do swojego oddziału Kasy Rolniczego 

Ubezpieczenia Społecznego z wnioskiem o wypłatę. świad· 
czenie za pracę przymusową będzie wypłacane razem z 

emeryturą lub rentą. 
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piekarnia może kojarzyć się ze 
wspaniałym i niepowtarzalnym za
~chem świeżego chleba. Może i 
najczęściej ta k jest. Ale, niestety, 
nie zawsze. Rodzinie Jankowskich z 
Miastkowa piekarnia kojarzy się tyl
IO ze swądem dymu i wdzierającą 
iię wszędzie tłustą sadzą. 

Jankowscy sąsiadują z posesją 

~munda Białobrzewskiego, właści

ciela piekarni. Piekarnia jest tak po
siawiona, iż komin znajduje się od 
strony działki Jankowskich. 

Komin nie jest wysoki, sięga 

około siedmiu metrów, zatem wszy
s1kie nieczystości, które powstają w 
cusie pracy piekarni , obsługiwanej 
piecem węglowym, opadają na po
dwórze sąsiada, działkę, taras jego 
domu oraz wdzierają się do środka. 

- Kradnę czyste powietrze. Wie-
1rzę mieszkanie, tylko jak nie pali 

się w piekarni, a i tak wszędzie są 
!adze - mówi Bożena Jankowska . 

Jankowscy mają troje małych 

dzieci, najmłodsza córka ma dwa la
la i alergiczna. Lekarze nie wyklu
czają, iż może to być reakcja dziec
ka na dym i sadze. W bezpośre
foim sąsiedztwie ściany szczytowej 
piekarni i komina z najduje się 
działka warzywna Jankowskich. Jej 
użytkownicy opowiadają, że na wa
rzywach osadzały się sadze. Podob
nie było na jabłkach, gruszkach, po
rzeczkach, winogronach, które stały 
się prawie czarne. 

Jankowscy najpierw próbowali 
problem rozwiązać po sąsiedzku: 

zwrócili się do sąsiada z prośbą, by 
podniósł komin wyżej, wówczas 
wszystkie nieczystości szłyby w po-
wietrze. Ale prośby nie przyniosty 

---••efektu. Białob rzewski je zbagateli
zował. Wtedy postanowili szukać 

pomocy na zewnątrz. Zwrócili s i ę 

do Urzędu Gminy w Miastkowie. 
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. Urząd, a imiennie, z upoważnie
nia wójta, inspektor Jadwiga Zaraś 
skargę przekazała „ według właści 
wości" Wojewódzkiemu Inspektora
towi Ochrony Środowiska w Łomży. 

Inspektorat przeprowadził dwie 
kontrole. Okazało się, że obiekt nie 
Jest wyposażony w urządzenia 

ochrony atmosfery. 

„W przypadku niesprzyjających 
warunków atmosferycznych obiekt 
może być uciążliwy, zwłaszcza dla 
lerenów położonych w jego bezpo
lrednim sąsiedztwie", stwierdziła 
Halina Malinowska, wojewódzki in
spektor ochrony środowiska. 

Przy okazji kontrola wykryła, że 
14klad nie ma uregulowanego stanu 
formalno-prawnego w zakresie 

ochrony powietrza przed zanieczy
szc~eniami. Właściciel piekarni nie 
~osiada~ decyzji Wydziału Ochrony 
rodow1ska Urzędu Wojewódz kiego 

11 ~omzy, określającej dopuszczal
ne ilośc i i warunki wprowadzania 
14. 

n1eczyszcze1'l do powietrza. Cho-

dzi tu również o ścisłe określenie 
wysokości komina. WIOŚ zobowią
zał Edmunda Białobrzewskiego do 
natychmiastowego stosowania kata
liza tora SADPAL, powodującego do
palanie sadzy i tlenku węgla . 

Zgodnie z zaleceniami właściciel 

piekarni zastosował katalizator. 

- Trudno było nam ~uważyć 

korzystne zmiany. Teraz bywało, że 
z komina leciały całe płaty sadzy -
mówi Jankowska. 

Piekarnię odwiedzili także kon
trolerzy Państwowego Wojewó
dzkiego Inspektora Sanitarnego. 
Przeprowadzone badania powietrza 
w pomieszczeniach wykai;ały ślado

we zawartości tlenku węgla. Dwu
tlenek siarki zaś wykazywał zmien
ne natężenia, ale wszystkie na po
ziomie dopuszczalnym. Najwięcej 

dwutlenku siarki było w pokoju 

Zapach 
piekarni 

dziecinnym; stężenie wynosiło 

160,4 L1, g/m2 przy wartości dopu
szczalnej 200 ll,g/m'. 

„Występujące ilo ści gazowych 
oraz pyłowych zanieczyszczeń po
wietrza mogą powodować uciążli

wości i określone reakcje organiz
mu dziecka, które jest leczone m.in. 
na alergię", napisała lek. Bronisława 
Sikorska, Państwowy Wojewódzki 
Inspektor Sani tarny. 

- Są to może dopuszczalne para
metry w powietrzu, ale w pomie
szczeniu zamkniętym są niezwy kle 
uciążliwe - komentuj e Bożena Jan
kowska. 

Starania o podwyższenie komina 
trwają od początku roku. Ubiegają 
się o to przede wszystkim Jankow
scy, najbliżsi sąsiedzi prywatnej 
piekarni . Inni twierdzą, że piekar
nia nie jest uciążliwa, nie dokuczają 

im dym i sadze. Ale mieszkają da
lej. 

- To prawda, że sprawa się ciąg
nie, a le nie jest to złośliwość z mo
jej strony - wyjaśnia Edmund Bia
łobrzewski , właściciel piekarni. 

We wrześ,niu wojewoda łomżyń

ski wydał decyzję, określającą do
puszczalne wartości, jakie mogą 
być emitowane do powietrza przez 
piekarnię . Właściciel piekarni zosta ł 

zobowiązany do podwyższenia ko
mina, a w późniejszym terminie do 
zmiany węglowego pieca piekarni
czego na olejowy lub gazowy. 

- Wszystko jest w trakcie załat

wiania. Zdecydowałem się na piec 
olejowy~ nawet pojechałem do pie
karni w Piątnicy, by zobaczyć jak 
on funkcjonuje - mówi Biało
brzewski . 

Wyjaśnia jednak, że ta zamiana 
nie może nastąpić z dnia na dzień. 

Taka inwestycja będzie kosztowała 
około stu milionów starych złotych. 
Białobrzewski pragnie skorzystać z 
kredytu ekologicznego. Zapewnia, 

że już wkrótce skończą się proble
my. (m) 

Trzy pokoje w nowym osiedlu w Zambrowie to była wymarzona zmiana 

po gnieżdżeniu się w budynku dawnych koszar carskich. Tymczasem dla 

pięcioosobowej rodziny rozpoczął się koszmar. 
- Pięć lat temu wziąłem dwadzieścia cztery miliony złotych pożyczki z 

zakładu pracy. To była wielka forsa. Niestety, po roku zmuszony byłem 

przejść na rentę, bóle kręgosłupa były tak silne - opowiada Piotr S. 

Wkrótce po przeprowadzce z żoną i trójką nastoletnich dzi~ci do nowego 

mieszkania zaczęły się małżeńskie kłótnie. Stronę ojca trzymało dwoje star

szego rodzeństwa, najmłodsza, dziewczynka, była za matkę. 

- Żonie chodzi jedynie o to mieszkanie. Wymyśliła sobie, że jeżeli jej oj-

Normalka 
ciec poręczył kredyt, to ona ma prawo własności do mieszkania i chce mnie z 

niego wyrzucić - twierdzi Piotr S., główny lokator. 
Kłótnie, które rozgrywały się publicznie (cienkie ściany doskonale prze

noszą podniesiony głos), kończyły się na policji. 
W czerwcu zeszłego roku Piotr S. napisał do Prokuratury Rejonowej w Za

mbrowie: „(Żona) od dłuższego czasu znęca się psychicznie nad dziećmi, za

straszając je, że znajdą się w zalewie razem ze mną. Wprost oświadcza mi, że 

razem z dziećmi będę wykończony psychicznie do ostateczności i w najlep

szym wypadku znajdziemy się w szpitalu psychiatrycznym. Ogranicza dzie

ciom poruszanie się .po mieszkaniu oraz odnosi się do wszystkich domowni
ków w sposób szczególnie wulgarny. Nie pozwala dzieciom na wypoczynek i 

sen oraz przeszkadza im w nauce". 
- Mieszkam z mamą w najwięl\szym pokoju, ale ciągle się boję, że coś się 

stanie. Tata śpi z bratem w drugim, najmłodsza siostra ma sama pokój - opo

wiada dwudziestoletnia dziewczyna. - Nie pamiętam, żeby mama przytuliła 

mnie, powiedziała coś miłego. Zawsze krzyczała, miała stale o coś pretensje. 

Ale dopóki się nie przeprowadziliśmy do nowego mieszkania, nie było aż tak 

ile. 
W zeszłym roku, po kolejnej awanturze, Lucyna S. wyszła z domu i wróci

ła dopiero po ośmiu miesiącach. 

- Przez ten czas ojciec opiekował się dziećmi, chodził do szkoły, starsza 

córka gotowała - opowiadają sąsiedzi. - Było cicho i spokojnie. Od razu 

usłyszeliśmy, kiedy wr~ciła sąsiadka. - Już pierwszego dnia była kłótnia . 

Sąsiedzi, którzy wolą nie wypowiadać się publicznie, przyznają, że Piotr 

S. mimo bardzo małych dochodów stara się o dzieci. Do renty III grupy dora

bia w warsztacie. Starsze są spokojne, jedynie młodsza córka, której matka 

na wiele pozwala, kończy z trudem szkołę podstawową. 
w. zeszłym roku Piotr S. przegrał sprawę w Sądzie Rejonowym w Zambro

wie. Zona oskarżyła go o pobicie. 
- Nie wiem, jak to się stało, ale w aktach sądowych znalazły się różne opi

nie, inne od naszych, zeznania. Na dodatek adwokat, która podjęła się mojej 

obrony, chciała zrezygnować na dwa dni przed sprawą. Ubłagałem ją, by 

mnie broniła. Niestety, pani mecenas wzięła cztery miliony, ale na sprawie w 

ogóle się nie odzywała - mówi Piotr S. 
Sam wniósł rewizję i został zwolniony z uiszczenia kary pieniężnej . Jego 

zdaniem, żona specjalnie się kaleczy, żeby dostać obdukcję. 

- Często straszy nas, że wezwie policję. Sprawdziliśmy z córką, czy były 
odnotowa ne wizyty policjantów u nas. Na komendzie nic w raportach na ten 
temat nie było - mówi Piotr S. 

Nie może też porozumieć się z żoną w sprawach finansowych. Dopiero od 

niedawna zaczęła przekazywać niewielkie kwoty na dzieci. Wcześniej, kiedy 

dług w Spółdzielni urósł do czt.erdziestu milionów złotych (za czynsz miała 

płacić żona). starsza córka wypłaciła pieniądze z własnej książeczki mie-
szkaniowej. . 

- Mamusia zabrała prawie czterdzieści milionów, nawet nie dała przeli-
czyć i pieniądze zniknęły - opowiada córka. 

Część zaległości zapłaciła za nich opieka społeczna. 
Przed małżonkami S. sprawa rozwodowa. 
- Pójdzie o mieszkanie. Jest to jedyna rzecz, jaka interesuje moją żonę -

mówi Piotr S. A mnie nie stać na adwokata. 
- Nie rozmawiam z prasą. Mogę tylko powiedzieć, że mój mąż i moja cór

ka są głęboko upośledzeni psychicznie - powiedziała Lucyna S. 
Sąsiedzi opowiadają, że rzadko można spotkać taką sytuację, by mężczyz

na był tym sprawiedliwym, krzywdzonym przez kobietę. A tu tak jest. „Nale

ży się trochę spokojy i jemu, i nam" mówią, uznając awantury u państwa S. 
za normalkę. 

BIURO PORAD 

Od 10 października działa w Łom

ży Biuro Porad Obywatelskich, które 
powstało pod patronatem Stowarzy
szenia „Spolegliwość". Do połowy li· 
stopada z usług BPO skorzystało 75 
osób. Jest to dużo; zważywszy na 
fakt, że Biuro przyjmuje tylko dwa dni 
w tygodniu, a problemy, z którymi się 
zgłaszają, są niezwykle zawiłe i skom
plikowane. 

Po wstępnej ocenie Małgorzata Du
da-Choromańska, kierownik Biura 
stwierdza, iż większość udzielonych 
porad dotyczyła spraw pracowni
czych, rodzinnych, mieszkaniowych 
oraz zagadnień z zakresu świadczeń 
emerytalno-rentowych. 

- Każda sprawa wymaga dokła

dnego sprawdzenia przepisów, kon
sultacji z fachowcami, pochłania dużo 

czasu i dlatego bywa, że nie jesteśmy 

w stanie przyjąć wszystkich zgłaszają

cych się w danym dniu osób - wyjaś

nia Małgorzata Duda-Choromańska. 

W celu usprawnienia pracy Biura 
kierownik prosi i proponuje, jeżeli jest 
to możliwe, o wcześniejsze telefoni
czne umówienie wizyty. Jest to waż

ne, gdyż Biuro odwiedzają nie tylko 
osoby mieszkające w Łomży, przyjeż

dżają po porady z całego wojewó
dztwa, z także z sąsiednich woje
wództw. 

Biuro Porad Obywatelskich ma 
swoją siedzibę przy ul. Dwornej 23 b 
(w Miejskim Ośrodku Pomocy Społe
cznej , pokój nr 5) . Pracownicy Biura 
czekają na zainteresowanych pomocą 
w czwartki (godz. l l .00- 16.00) i piątki 
(11.00- 14.00) . Telefon: 16-42-60. 

KONTAIOY ~ 



spięcia 
Jednemu z ofiarniejszych 

honorowych dawców krwi z 
Łomży prezydent RP nadał 
rok temu Srebrny Krzyż Za
sługi. Krzyż nie· został wrę

czony do dziś, bo rok temu 
wyniknęło nieporozumienie 
z zaproszeniem wyróżnione
go na uroczystość wręczenia, 
w tym roku na uroczystość 
wręczenia nie przybył wrę
czający, czyli prezydent 
Łomży. Uprzejmie prosimy 
prezydenta RP o ustanowie
nie Krzyża Pańskiego za 
ofiarność przy odbieraniu 
odznaczeń państwowych. 

• 

Oficjalnie podano, że w 
Łomżyńskiem żyje ok. 189 
tysięcy świń. Ich stanowisk 
ani zarobków nie ujawniono. 

• 
Kilkunastu nietrzeźwych 

kierowców zatrzymała w 
Łomżyńskiem policja pod
czas Święta Zmarłych. Chcie
li dołączyć do solenizantów? 

• 
Najwięcej samochodów re

nault „Megane" kupują w 
Łomży lekarze. Uczciwie 
trzeba przyznać, że wielu 
jeździ jeszcze znacznie gor
szymi autami. Mają prawo 
do strajku!!! 

• 

W skład Akcji Wyborczej 
„Solidarności" w Łomży 

wchodzi 17 partii i organiza
cji. Oponenci Akcji ironizu
ją, że o większości nikt ni
gdy nie słyszał. To czys.ta 
złośliwość: jeżeli liderom 
ugrupowań uda się pozyskać 
do swych szeregów· szwa
grów i kuzynów ze strony 
matki, Akcja będzie skupiać 
potężne siły polityczne. 

• 
W Łomży zrabowano prze

wożone przez konwojentów 
pieniądze. Na razie w are
szcie siedzi konwojent pode
jrzany o współudział w na
padzie na samego siebie. Za
wsze wierzyliśmy, że Łomża 
potrafi zadziwić kraj, nie tyl
ko wojewodę. 

~ KOHTAIOY 

WSzkole Podstawowej nr 4 w 
Łomży uczy się ponad 700 
dzieci. Z obiadów korzysta 

ponad 200. Przygotowuje się je w 
przestarzałej , węglowej kuchni. 
To, co się tam działo, zakłócało 

pracę dyrekcji, dochodziło do 
związków zawodowych, odbijało 

się na jakości posiłków. Szefowa 
kuchni sygnalizowała nieprawidło

wości pracy intendentki, a także 

skarżyła się na „wyzwiska w sto
sunku do mojej osoby." Intenden
tka nie pozostawała dłużna. Rosła 

teczka wzajemnych oskarżeń. 

„Pani intendentka życzyłaby so
bie, żebym wszystko przyjmowała 
bez ważenia, podp isała jej raport 
bez czytania, na co ja, jako szefo
wa kuchni nie mogłam się zgo
dzić", pisała szefowa kuchni. Nie 
mogła się zgodzić z wieloma rze
czami: uczniowie płaci li 1,40 zł, 

nauczyciele 1,70 za obiad, a na sto
le, bywało, stał za 87 groszy. W 
ogóle kucharka była dziwna: wszy
stko skrupulatnie zapisywała. Na 
przykład: zabrakło pół kilograma 
mąki. Prosiła też intendentkę, by to 
podpisała. To było denerwujące. Po 
co prowadzić zeszyt, niezależnie 

od jej raportów? „24 maja 96 po
brałam 54 kg ziemniaków ze ~tarej 

dostawy, a z nowej 6 kg, razem 60 
kg. Powiedziałam pani intenden
tce, iż rozpiszę ziemniaki tak, jak 
pobrałam, żeby nie było nieporo
zumień, to znów mnie wyzwała", 
zapisała. 

Czuła się odpowiedzialna za 
obiady. Bo kogo będą szargać, jak 
wleje do z upy śmierdzącą śmieta

nę? Jak poda dzieciom cuchnące -
mięso (były i ta kie produkty) . 
Zwracała uwagę na każdą datę 

przydatności do spożycia ze szcze
gólną wnikliwością . 

Na jej sygnały dyrekcja przepro
wadziła kontrolę, pewne zarzuty 
się potwierdziły. Poproszono do 
szkoły przedstawicieli związków 
zawoeowych Oddziałowej Komisji 
Oświaty NSZZ „Solidarność" i ZNP. 

- Uczciwa do przesady - oce
nia przedstawjcieł „Solidarności". 

Trudno było mu zrozumieć, dla
czego intendentce przeszkadzało 

skrupulatne notowa nie pobiera
nych produktów. Powinna to także 
czynić. Tymczasem kontrola uja
wniła, że nawe1 raporty (pełne 

skreśl eń) nie były prowadzone na 
bieżąco . Wykazała zaniżanie i za
wyżanie s tawek żywieniowych. 

„Zawyżone nie rekompensowały 

zaniżonych, tych było więcej", 

stwierdza przedstawiciel „S". In
tenden tce u dowodniono. też finan
sową niegospodarność, kupowanie 
produktów nie po cenach hurto
wych, a detalicznych. Została uka
rana upomnieniem. To było w mar
cu 1996 r . 

- Gdyby tak poważne niepra
widłowości ujawniono w pracy 
szefowej kuchni, zostałaby na tych
miast wyrz ucona - uważa jedna z 
pracownic szkoły. 

Pani dyrektor zgłosiła zastrzeże
nia do dz iennika rza: „Zgadzam się 
jedynie na to, by napi sać, iż była 
kara za sprawy porządkowe". Cho
dzi o karę wobec intendentki, o 
której sama w ogóle nie wspomnia-

ła. Zastrzeżeń , co do pisania na te
mat szefowej kuchni nie zgłosiła. 

- Nieprawidłowości w prowa
dzeniu dokumentacji, niegospo
darność, działanie na szkodę szko
ły, to nie są sprawy porządkowe -
podkreśla przedstawiciel „S". 

„Kucharka ciągle ma do nas ja
kieś pretensje ... ciągle jest niezado
wolona. Uważa nas za złodziei i 
wrogów", piszą pracownice kuchni 
do dyrekcji. 

- Potrafiła się do nas n ie odzy
wać - mówią. - Ja k wychodziła z 
kuchni, zamykała ją na klucz. -

Atmosfera wzajemnych nieufno
ści narastała . W marcu ustalono 
godziny wydawa nia produktów, by 
nie było zakłóceń z przygotowa
niem posiłków. Ale nadal co rusz 
wybuchały punkty zapalne. No, bo 
kto spowodował kontrolę? A ku
charka robi nowe trudności. Na 
przykład: nie chce przyjmować ryb 
z folią i lodem. Uważa, że lód i fo
lię należy od liczyć od wagi. I te 
skargi do dyrekcji... „Złożyłam za
mówienie na większą ilość śmieta
ny do sałaty mówiąc, że jeden litr 
na 233 osoby to za mało, usłysza

łam ze złością: »Ma wystarczyć«". 
Dyrekcja stara się wyciszyć kon

flikt. Ale na zarzuty merytoryczne 
przypomina o zasadach współży

cia społecznego. Kucharka czuje 
się lekceważona, coraz bardziej 
osamotniona, narasta wokół niej 
atmosfera niechęci. 

Dyrekcja znów prosi przedsta
wiciela Komisji Oświaty NSZZ „So
li darność". We wrześ'niu zostało 

zawarte na p iśmie porozumie nie 
między intendentką, a szefową ku-

chni. Intendentka Zobo . 
do wy?awania śWieżego 
zamrozonego w mniejszy 
porcjach bez folii i lodc 
ryb). „Obie strony zoboWi u 
do nieutrudniania sobie p~ 

„No, to podajcie sobie 
. d . r 

wie zc1e »przepraszam«" 
mował ugodę przedstawt 
Podały. Podpisały ugodę. c 
24 września 1996 r. 

J utro do sprzątania", 
ła szefowa kuchni p 
tygodniach od pani 

Tak się dowiedziała, że 
przeniesiona na stanowisk 
taczki do 31 grudnia br. 

Kropką nad „i" była 
ziemniaka". 

Intendentka: - Podczas 
ziemniaków zostałam p 
uderzona w twarz, obrzuc 
zwiskami. Upokorzona. Ko 
tor siedział w magazynie, 
nie widziała. (Są na temat 
cydentu podpisane oświa 
pomocy kuchennej i kon 
ra.) 

Kucharka: - To ja zosta 
zwana przez nią. Jak magi 
zrobić? Ani psa, ani kota 
rzę. Leżał raport na stole, 
porcie zaraz napisałam, j 
wyzwała. Gdyby tam był 
wator, musiałabym go wid 
jest zmowa, by mnie się po 

Ważenie ziemniaków o 
8 października rano. Wkr 
rektorka wezwała kuchark 
czego pa n i ta kie bzdury pis 
porcie?" „Bo pa ni mi nie 
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. się pokrzywdzona. Pra
w kuchni 15 lat bez je
y i upo~~ienia. Niepra
i się nas1hły, gdy przy
dwa lata temu nowa in
Nie mogłam być obojęt-

kilkugodzinnej roz
wy z dyrektorką szkoły 

· padło ani jedno dobre 
tucharce. Nikogo z roz
nie stać było na obiekty-

~na dostać dyscyplinarkę 
ił przewodniczący „S" 
4, a zarazem konserwa-

I 
przewodnicząca ognis-

(choć kucharka ostatnio 
iię z tego związku) nie 
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ząc nikogo. Pokazywała 
ne ryby, ugoda niczego 
· ła. Skarżyła się, że nie 
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wiedzi na jej pozew do 
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samym roku z okazji 
ciela ten sam dyrektor 

efowej kuchni nagrodę 
z pismem: „W uznaniu 
wypełnianie swoich 

, przejawianie inicja
i podnięsienie jej wy

W 1994 roku otrzymała 
rodę z wyrazami uzna
obecna dyrektorka w 
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swoim postępowaniem 
ktorka. 

e trzy (dyrektorka, in
i szefowa kuchni) wie
rna już dla niej miejsca 
e. Sprzątaczce jeszcze 
odnić, że źle pracuje i 
Niezależnie od stano
, nie ma po co wcacać. 
lu więc odwołała się do 

tern niewinna. Ponios
którą nie zasłużyłam. 
zać przed sądem. 

I na zwolnien-iu lekar
lat... 

••• 

. gę zrozumieć, dlacze
~ przeniesiono. Wyma
pulatna, uczciwa -

'rzedstawicielka „S" z 
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HANNA WRZOS 

W listopadzie 1996 roku 
przed Sądem Wojewó
dzkim rozpoczęła się roz

prawa przeciwko 21-letniemu Grze
gorzowi Ch. z Łomży, oskarżone
mu o spowodowanie śmierci Syl
wka i o pobicie jego dwóch kole
gów oraz przeciwko 21-letnim bra
ciom Andrzejowi i Mariuszowi Z. z 
Kupisk Starych, 22-letniemu Wini
cjuszowi W„ 25-letniemu Roberto
wi B„ 18-letniemu Tomaszowi S„ 
17-letniemu Tomaszowi K., 19-let
niemu Piotrowi Sz„ 21-letniemu 
Michałowi T. i 21-letniemu Arnol
dowi R. z Łomży, oskarżonym o 
współudział w tych przestępstwach 
przez narażenie ofiar pobicia „na 
bezpośrednie niebezpieczeństwo 
ciężkiego uszkodzenia ciała". 

W nocy z 17 na 18 maja 1996 
roku w łomżyńskiej dysko
tece „Bolero", w pobliżu 

skrzyżowania ulicy Poznańskiej i 
alei Legionów, bawili się między 

innymi Sylwek oraz jego koledzy, 
Jacek B. i Albert K. Tym razem do 
lokalu przyszło mniej osób niż 

by zabawić się zajeidzie... Około 
piątej rano patrolujący miasto poli
cjanci zauważyli w rowie zmasa
krowanego Sylwka. Jeszcze żył. 
Zmarł w pięć dni póiniej na od
dziale intensywnej opieki medy
cznej łomżyńskiego szpitala. Bieg
ły stwierdził, że przyczyną śmierci 
chłopca były obrażenia głowy. Ta
kie fakty ustalił w śledztwie proku
rator. W akcie oskarżenia stwier
dził, że nie ma wątpliwości: Grze
gorz miał zamiar zabić Sylwka. 
Rozmiary słupka, umiejscowienie 
ciosów, wyjątkowa agresja i brutal
ność sprawcy jednoznacznie za 
tym przemawiają. Brutalność pozo
stałych, przejawiająca się w kopa
niu chłopca i jego dwóch kolegów, 
ilość ciosów i liczba napastników 
świadczą o naJażeniu pokrzywdzo
nych na ciężkie uszkodzenia ciała. 

Winicjusz, Mariusz, An
drzej, Arnold i dwóch 
Tomków przyznało się do 

współudziału w pobiciu, ale w wy-
jaśnieniach każdy akcentował swo
ją niewielką rolę w przestępstwie 

- Kazali mi mówić, że był z na
mi „Opel" i straszyli biciem - po
wiedział. 

Sąd okazał bliźniakom dowody 
rzeczowe: dwie pałki. Obaj oświad
czyli zgodnie, że nigdy ich u niko
go nie widzieli. 

Tomasz K. nie przyznał się do 
winy i również odmówił składania 
wyjaśnień. z odczytanych przez 
sąd złożonych w śledztwie wynika
ło, że któryś „obcy" chciał uderzyć 
Tomka pałką i że metalowej pałki 
używali potem w bójce bliiniacy. 
Przyznał się do kopnięcia Alberta, 
bo tamten uderzył go prętem. Teraz 
powiedział, że pałki nie potrafi roz
poznać. Obrońca Tomka przytoczył 
oświadczenie ojca chłopca o li
cznych pogróżkach po tej tragedii i 
próbie wmanewrowania syna w in
ne przestępstwa. 

- Bardzo mi przykro, że ucze
stniczyłem w tym zajściu - powie
dział sądowi Tomek. - Z początku 
nie wierzyłem, że ten chłopak nie 
żyje. Teraz zmieniłem otoczenie i 
nie chodzę na dyskoteki - dodał. 

Dziesięciu niewinnych 
zwykłe. Do tego zanosiło się na 
deszcz, więc prowadzący zabawę 
postanowili skończyć ją wcześniej . 
W pół godziny po północy mło
dzież zaczęła się rozchodzić. Wy
szedł także Sylwek z kolegą. Przy 
skrzyżowaniu usiedli na trawniku, 
czekając na drugiego. W pewnym 
momencie podeszli do nich Jacek 
B„ Albert K. i Robert D. Wdali się w 
towarzyską pogawędkę, którą 
chwilę póiniej przerwał przecho
dzący obok Winicjusz. Poprosił o 
papierosa. Coś mu obrailiwie od
burknęli. Wystarczyło, by wybu
chła kłótnia. Jeden miał pałkę i ru
szył w kierunku Winicjusza. W 
obawie przed pobiciem zawołał na 
pomoc kumpli wychodzących z dy
skoteki. Było ich około dziesięciu. 
Na ten widok Sylwek i jego dwaj 
koledzy odbiegli kilkadziesiąt me
trów w stronę Konarzyc, natomiast 
Jacek i Albert pognali Poznańską. 
Niestety, nie zdążyli uciec. Tomek, 
drugi Tomek, Arnold i Winicjusz 
najpierw zaczęli okładać Jacka i 
Alberta pięściami, a kiedy chłopcy 
upadli, kopali ich po całym ciele. 
Następnie do leżących podbiegli in
ni. Dołożyli od siebie. W pewnej 
chwili Albert poprosił, by przestali. 
Cudem posłuchali. Ale było im je
szcze mało. W pobliżu skrzyżowa
nia stał Sylwek z kolegą. Rzucili się 
w ich stronę. Koledze udało się 
·uciec. Sylwek był teraz sam ... 

Dopadli go. Najpierw zaczęli 
tłuc pięściami, a potem, kiedy 
upadł, kopali gdzie popadło. W pe
wnej chwili Grzegorz wyrwał z 
przydrożnego rowu słupek hekto
metrowy, dobiegł do leżącego na 
asfalcie Sylwka i uderzył. Zamie
rzył się znowu, lecz cios sparował 
Tomek K. Pozostali też zareagowa
li: krzyczeli, by przestał, bo może 
zabić. Andrzej chwycił Sylwka pod 
ręce i zepchnął z jezdni do rowu. 
Wtedy Grzegorz złapał słupek po
nownie, uniósł nad głową leżącego 
chłopca i rzucił... Pozostawiwszy 
skatowaną ofiarę, wszyscy odeszli, 

lub reakcję sprowokowaną zacho
waniem pokrzywdzonych. Pozosta
li nie przyznali się do zarzucanych 
im przestępstw. W czasie rozprawy 
niektórzy zmienili wyjaśnienia. 

Sąd rozpoczął od przesłuchania 
głównego oskarżonego Grzegorza 
Ch„ pseudonim „Opel". 

- Nie przyznaję się do winy -
odpowiedział. Odmówił także, ko
rzystając z takiego prawa, składa
nia wyjaśnień oraz odpowiedzi na 
pytania sądu i stron. W tej sytuacji 
odczytane zostały jego wyjaśnienia, 
złożone w śledztwie. Wtedy stwier
dził stanowczo: nie był tej nocy na 
dyskotece; spał w swoim mieszka
niu wraz z kolegą. Tymczasem pod
czas konfrontacji pozostali ucze
stnicy bójki nie mieli żadnych wąt
pliwości: „Opel" był wraz z nimi i to 
on rzucał betonowym słupkiem w 
Sylwka. Na to Grzegorz Ch. odpo
wiedział: „Nie mówią prawdy". Na 
rozprawie podtrzymał swoje wyjaś
nienia. 

Andrzej Z. także nie przyznał 
się do winy zaznaczając, że jego 
udział w zajściu był minimalny. 
Także odmówił wyjaśnień. Ze zło
żonych w śledztwie wynikało, że 
ani on, ani jego brat bliiniak nie bi
li Sylwka. 

- Mój udział w pobiciu został 
wymuszony w czasie przesłuchania 
przez policję - powiedział podczas 
rozprawy. - Pierwszy raz znalaz
łem się w takiej sytuacji i byłem 
wystraszony. A policjanci mówili: 
„Przyznaj się, bo i tak wiemy, że 
tam byłeś i to zrobiłeś". Odniosłem 
wrażenie, że jeśli się nie przyznam, 
zastosują przemoc. 

Na pytanie sądu, dlaczego po 
ściągnięciu skatowanego Sylwka z 
jezdni do rowu nie udzielił chłopcu 
pomocy, odpowiedział: „Nie wie
działem, że to tak się skończy". 

Mariusz Z. przyznał się do winy 
częściowo: uderzył Sylwka pięścią w 
twarz, bo wulgarnie się do niego od
zywał. Odmówił składania wyjaś
nień i także pożalił się na policję. 

Odmówił jednak odpowiedzi na in
ne pytania związane z bójką. 

Tomasz Sz. przyznał się do winy 
częściowo i odmówił składania wy
jaśnień. Uderzył tylko jednego 
chłopca, ale go nie zna. 

Winicjusz W. także przyznał się 
do winy częściowo i nie chciał 
składać wyjaśnień. Ze złożonych w 
śledztwie wynikało, że uderzył tyl
ko „chłopaka w szarej koszulce i 
rudego", bo go sprowokowali. Ale 
zgodził się odpowiadać na pytania 
sądu. Nie zna pokrzywdzonych, bo 
był im okazywany przez lustro we
neckie. 

- Gdybym wiedział, że to wszy
stko skończy się tak tragicznie, nie 
wołałbym na pomoc kolegów; wo
łałbym sam być przez tamtych po
bity - powiedział podczas rozpra
wy. 

Robert B„ pseudonim „Boguzy", 
nie przyznał się do winy. Oznajmił, 
że nie brał udziału w bójce i odmó
wił składania wyjaśnień. 

- Nie wiem dlaczego inni wska
zują na mój udział w zajściu i jaki 
mają cel - powiedział. - Mogą 
mnie znać, skoro wymieniają mój 
pseudonim, ale nie wiem z jakich 
okoliczności. 

Piotr Sz„ zatrudniony tego dnia, 
w dyskotece jako bramkarz, także 
nie przyznał-się do winy, ponieważ 
nie brał udziału w bójce i również 
odmówił składania wyjaśnień. 

- Nie mam z tą sprawą nic 
wspólnego i nie wiem dlaczego po
krzywdzeni wskazują na mnie -
powiedział. 

Arnold S. także nie przyznał się 
do winy; nie brał udziału w bójce. 
Odmówił składania wyjaśnień i od
powiedzi na wszelkie pytania. 

Michał T., z powodu nieobecno
ści na rozprawie swojego obrońcy, 
został wyłączony z tej części roz
prawy. 

Dalszy ciąg procesu 12 grudnia. 
O finale sprawy poinformuję. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

KONTAIQY 

I ' 



MĄDRY PIES 
Polowanie było udane. Prawie 

każdy z polujących miałby coś 
na sumieniu, gdyby traktował 

swoją - Boże odpuść - rozryw
kę jako morderstwo z premedy
tacją dokonywane przez uzbro
jonego po zęby człowieka, na 
biednym zwierzęciu. 

Na rachitycznym mchu leżały 
zbroczone krwią dwa zające, 
wychudzony odyniec i trzy wyli
niałe lisy. 

Jeden z myśliwych z wprawą 
NKWD-zisty odganiał kopniaka
mi dwa psy, które jeszcze, rozju
szone polowaniem, szarpały za 
uszy trupa odyńca. 

Myśliwi 7- lubością ogarniali 
wzrokiem pokot, układając już 
w myślach opowiadania, który
mi będą raczyć słuchaczy, jakie 
to spotkały ich przygody. 

Potem, zgodnie z utartym 
zwyczajem, rozpoczęło się pi
jaństwo, podczas którego dwaj 
Dygnitarze z powiatu kłócili się 
o prawo do jednego zająca, któ
ry nie wykazywał najmniejsze
go zainteresowania sporem. 
Sprawę załagodził lesniczy, któ
ry zrzekł się swych praw do fe
dnego lisa. Zrobił to z takim 
słodko lisim i służalczym uśmie
szkiem, że dygnitarze dar przy
jęli. 

Z kolei zaczęto dyskutować o 
psach, o ich zaletach i przydat
ności do polowania. 

- Czasem się zdarzy, że pies 
jest mądrzejszy od właściciela -
zagaił temat leśniczy Dopuła. 

- To ja mam takiego psa -
wypalił bez zastanowienia gajo-

wy Rezydło, który miał wiele 
szacunku do swego pieska nie
pozornego, co walnie przyczynił 
się do tego, że zwierzyna łowna 
na tym terenie była rzadkością. 

Pieska tego Rezydło otrzymał od 
swego teścia, który pewnego 
dnia przyniósł go w koszyku, 
mówiąc krótko: 

- Przyniosłem wam takiego 
trochę psa. 

Nie wspomniał przy tym, że 
ten „taki trochę pies" zdążył już 
wydusić w gospodarstwie wszy
stek drób. Początkowo tresura 
nie przynosiła pożądanych efek
tów. Gajowy często mawiał: 

- To głupi psies. Trzeba ban
dzie go zabić. 

Potem zastosował ostateczny 
sposób. Zamknął psa do chlewa. 
Przez cztery dni nie dawał mu 
nic jeść. Potem dał mu do zje
dzenia pajdę chleba, Jqórą 

przedtem trzymał dość długo 

pod pachą, aby dokładnie prze
szedł zapachem „pana". Po tym 
drakońskim zabiegu pies wprost 
szalał za swym właścicielem. 

STANISŁAW 

KAWĘCZYŃSKI 

WĘDKARSKI OKAZ ROKU 1996 

Wąsaty władca 
Narwi 

Jak zwykle spływałem dre
wnianą łodzią po Narwi, po
szukując szczupaka. Na żyw

cówkę założyłem dużego oko
nia. Przy ujściu Pisy nastąpiło 
branie, a chwilę później rozpo
częła się walka, która trwała 40 
minut. Sum walczył na odcin
ku 200 metrów, ale wyczerpa
ny poddał się. Łowiłem cztero
metrowym bambusem ze 
zwykłym, bębnowym koło
wrotkiem, żyłką 0,5 mm i ha
kiem nr 2. Wąsaty władca wa
żył 13,87 kg i mierzył 147 cm. 

Czesław Gawkowski 

Nowogród 

i! KOHTA.IOV 

Mój pierwszy okaz 
Spinninguję od 6 lat. Jednak 

nie miałem szczęścia do dużych 
okazów. Zdjęcia medalowych ryb, 
które oglądałem w wędkarskich 
czasopismach i „Kontaktach", 
wzbudzały we mnie zazdrość i 
jednocześnie marzenia o „taaakiej 
rybie". Marzenia te spełniły się 6 
lipca 96 r. Ciepłe popołudnie spę-

dzałem nad Narwią pomzei 
Wizny wspólnie ze szwagrem 
Robertem. O 18, już zniechęco

ny godzinnym biczowaniem 
wody, niespodziewanie zapią

łem „zaczep", który przez pra
wie pół godziny postawił twar
de warunki gry. „Mój sandacz", 
wreszcie wielka sztuka, przy 
pomocy Roberta wylądował na 
brzegu. Po odebraniu gratulacji 
od szwagra powrót do domu. 
Ryba ważyła 8,6 kg przy długo
ści 94 cm. 

Łowiłem wędziskiem D.A.M. 
„Mega Tele Spin", kołowrotkiem 
D.A.M. Quick i żyłką 0,30 mm 
SNECK KEUGT. Za przynętę po
służyła wirówka Bro Fish. 

Wojciech Grabowski 
Wizna 

Japoniec pod Wizną 
Wczesnym rankiem 4 listopada wybrałem się na ryby w „swoje" 

miejsce w okolice Bronowa. Celem były jesienne leszcze z Narwi. 
Łowiłem wędziskiem Silstar z koszyczkiem zanętowym, który był 
wypełniony płatkami zmieszanymi z krwią zwierzęcą. Po 10 minu
tach nastąpiło branie i piękny srebrzysty karaś, walczący o swe ży
cie około 5 minut, znalazł się w podbieraku. Tego dnia złowiłem je

szcze 6 leszczy i duże jazie. 
Przynętą były białe robaczki. Po zakończeniu łowienia udałem 

się do ZO PZW i tam po zważeniu (1,80 kg, 43 cm) zrobiłem zdjęcie 

z japońcem. 
Ryszard Szymański 

Łomża 

Przed 
lustrem 

Gdy jestem w jakimś po
mieszczeniu, moja skóra 
ciągnie i piecze. W ogóle 
dzieje się z nią coś niedo
brego. Jest szorstka, łu
szczy się. Co robić? 

Ewelina 

W kontrastowych warun
kach skóra momentalnie od
wadnia się, paruje z niej 
dwukrotnie więcej wody, 
aniżeli normalnie. Na dwo
rze dmucha wiatr, a w domu 
suche powietrze spowodo
wane centralnym ogrzewa
niem. W takim wypadku 
skórze może pomóc ciągłe 

nawilżanie. Najlepiej zacząć 
od zmiany klimatu w domu. 
Wystarczy położyć mokre 
ręczniki na kaloryfery, a po· 
wietrze będzie bar-dziej wil
gotne. Nie wolno wychodzić 
na dwór ze skórą „nagą", nie 
przygotowaną, nie zabezpie
czoną przed wiatrem i chło· 
dem. Przed wyjściem dobrze 
jest zabezpieczyć ją warstwą 
kremu nawilżającego, poło

żyć podkład i puder. W 
przypadku cery suchej war
to pokryć twarz kremem 
półtłustym lub tłustym i do· 
piero dopełnić makijażem. 

Nie należy zapominać o na· 
wilżaniu skóry w parnie· 
szczeniach zamkniętych, 
gdy jesteśmy np. w pracy. 
Bardzo dobrym wyjściem 
jest spryskiwanie twarzy wo· 
dą mineralną w aerozolu. 
Takie odświeżacze są do· 
stępne już u nas, jak cho· 
ciażby mgła odświeżająca 

Sorai czy Aqua Visage. Wie· 
czarem skórze należy się 
kuracja nawilżająca, np. na· 
wilżaczem S.O.S. Dermiki. 
Pamiętaj, że skórę należy 
„poić" nieustannie, dlatego 
dwa, trzy razy w tygodniu 
zrób sobie maseczkę nawil
żającą. Nie zapominaj o skó· 
rze całego ciała. Skóra otul?· 
na w nieprzewiewne ubranie 
także spragniona jest wilgo· 
ci, dlatego codziennie po ką· 
pieli używaj balsamu naw1.l· 
żającego . Jeśli zaś Tw~Ja 
skóra jest bardzo odwodni?· 
na, wówczas uratować Ją 
mogą zabiegi w gabinecie 
kosmetycznym. 

IWONA 
CHOJNOWSKA 

„lntercosroetiC'' 
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Jestem uczennicą pierwszej 
szkoły średniej. Niektóre 

je koleżanki już współżyły, 

jmniej tak mówią. Mają 

eh chłopców, z którymi wszę
·e chodzą. Do szkoły dojeż

. , więc mało uczestniczę w 
" ycb imprezach, które się od

ją po lekcjach. Ale wiem, co 
· dzieje i jak się bawią moje ko

·. Chciałabym dowiedzieć 

· kiedy można zacząć stosunki 
e. Ile trzeba mieć lat, by 

· szy raz był udany? 
Eliza 

Decyzja o podjęciu życia sek
nego jest decyzją bardzo oso

stą. Nie powinno się jej pode
wać w oparciu o jakieś poró

·a: przykładowo, że mam 
snasc1e lat, koleżanki już 

· ją, to ja też powinnam. 
' robić nie trzeba. Czasami 

oletnia dziewczyna nie jest je
gotowa. Należy zawsze pa

;ętać o konsekwencjach podjętej 
zji. Seksu nie można trakto-

• jak sport albo taniec. Nie mo
to być wykonane ćwiczenie al
zatańczony kawałek z przy-
owym partnerem. Trzeba 

· dornie podejmować decyzje i 
ować swoim zachowaniem ... 
et jeśli pojawi się ktoś, kto 

, Elizo, bardzo zauroczy, wcale 
· musisz od razu z nim współ
. bo koleżanki tak zrobiły. 

strzernięźliwość seksualna jest 
111oim opanowaniem, jest warto
. samą w sobie. Może warto 

'elić się nią z kimś, kogo kie
fyś pokochasz całym sercem. ln
J e kontakty z osobą kochaną 
· czą partnerowi wiele rado
. Współżycie z osobą przypad-
ą może być źródłem wielu 

owań, urazów, a nawet 
że spowodować zniechęcenie 
seksualizmu. Seks ma być 

"ódłem szczęścia , przyjemnością 
cą z wzajemnego oddania. 
·e tak wówczas, gdy będzie 

• biegał w odpowiednich, bez
;lecznych warunkach i z odpo
:edzialnym partnerem. Decydu
. się na współżycie, nie można 

rnnieć o możliwości zajścia w 
. · , a także zarażenia się różny-

chorobami przenoszonymi 
ogą płciową. Głównie z tych po

ów nie jest wskazana zbyt 
sna aktywność seksualna. 
przed ciążą albo zarażeniem 

'nie pozwoli na pełne przeży
me rozkoszy. 
.Jest jeszcze coś: u wielu osób, 

m w domu wpajano, że 

życie powinno podejmować 
Po ślubie, zdecydowanie się na 
śniejsze stosunki rodzi po

cie winy i uraz psychiczny. 

Jestem ciągle zmęczona, 

mam wrażenie, że głowa boli 
mnie przez cały czas. Ratuję się 
kawą, mocną herbatą, jakimiś 

środkami przeciwbólowymi. I 
ostatnio koleżanka powiedziała 
mi o czymś zupełnie niesamowi
tym. Podobno mogę sobie sama 
pomóc, stosując Reiki. Co to jest 
takiego cudownego? Czy ona 
rzeczywiście podpowiada mi od
powiednie leczenie? 

Magda 

W tym wypadku należy zaufać 
koleżance. Reiki to bardzo stara 
metoda lecznicza. W naszym stu
leciu została odkryta ponownie 
przez japońskiego mnicha dr. Mi
kao Usui. Leczenie to polega na 
przesyłaniu energii. Energia życia 
przepływa przez organizm kana
łami , zwanymi czakrami. Ale du
że tempo życia, każdego dnia ja
kieś stresujące sytuacje, częste za-

DOMOWY 

niepokojenie, przepracowanie, 
przemęczenie powodują blokadę 

czakram. 

Reiki jest właśnie taką metodą 
leczenia, która poprzez odpowie
dnie układanie rąk, czyli pobu
dzanie czakram, powoduje ich od
blokowanie. Gdy kanały energety
czne znów zaczną funkcjonować, 
mija ból głowy, zmęczenie, różne 
trudne do leczenia schorzenia. 

Reiki może stosować każdy, 

wykorzystując uzdrawiającą moc, 
płynącą we własnych dłoniach. 

Cały zabieg trwa pół godziny. Za
tem każdego dnia należy sobie 
wygospodarować tyle czasu i za
cząć samoleczenie. Każde ćwicze
nie powinno trwać 2 lub 3 minuty. 
Potem można je powtórzyć. 

Przy bólach głowy trzeba wy
godnie się położyć, rozluźnić, za
pomnieć o wszystkich kłopotach , 

nie myśleć, co jeszcze zostało do 

I POD PARAGRAFEM I 
Szłam osiedlową ulicą w bia

ły dzień. Podbiegło do mnie 
dwóch wyrostków i wyrwali mi 
torebkę. Z wrażenie i z tego 
wielkiego zdenerwowania nie 
mogłam krzyczeć. z.a chwilę 

straciłam ich z oczu. W torebce 
oprócz pieniędzy były moje do
kumenty: dowód osobisty, pa
szport i nawet książeczka czeko
wa. W podobny sposób ofiarą 

kieszonkowca stała się moja 
znajoma. Ona miała szczęście, 
bo dwa dni później ktoś do niej 
zadzwonił i powiedział, że zna
lazł torebkę z dokumentami. W 

torebce nie było tylko pieniędzy. 
Od mojego wypadku minął już 
tydzień i nikt jej nie znalazł . 
Gdzie zgłosić fakt kradzieży i 
gdzie wyrabiać nowe dokumen
ty? 

Anna 

Fakt kradzieży torebki z doku-

OFERTY 
Holender Oat 70) pragnie po

znać uczciwą, niezależną Panią w 

wieku 30- 65 lat, najchętniej bez 

dzieci. Jestem spokojny, lubię dłu

gie spacery i chciałbym zbudować 

swoją przyszłość z Polką. 
Karel Loete 
Koestraat 33 

6104 AT Koningsbosch - Holland 

mentami należało zgłosić od razu 

w najbliższym komisariacie poli
cji. Nie należało czekać aż tydzień 

na jej szczęśliwy zwrot. Złodziej 

wcale nie ukradł jej po to, by po

tem ją zwracać. Bywa, że torebka 

po zabraniu pieniędzy zostaje po
rzucona. Ale częściej bywa tak, że 

ktoś inny posługuje się dowodem 
osobistym lub paszportem ofiary. 

W opisanym przypadku złodzieje 

mieli jeszcze książeczkę czekową. 
To wyjątkowo niebezpieczny 

zbieg okoliczności, gdyż złodziej, 

mając dowód osobisty ze wzorem 

podpisu, może pobrać z konta go
tówkę. Bezpieczniej jest nie nosić 

w jednym portfelu książeczki cze

kowej i dowodu osobistego. 

A wracając do pytania: należy 

powiadomić policję o tej zuchwa

łej kradzieży. Następnie w urzę

dzie miasta lub w urzędzie gminy 

• 
Jestem delikatny i czuły, nie pi-

ję alkoholu. Mam 43 lata 

(173/68), wykształcenie pomatu

ralne. Pracuję i jednocześnie stu

diuję zaocznie w Warszawie. Po

znam niezależną, filigranową pa

nią, kulturalną, ceniącą wierność i 

lojalność. Mile widziane zdjęcie 

(do zwrotu). Pozostaję w formal

nym związku małżeńskim, ale 

istnieje możliwość zmiany miej

sca zamieszkania. 

Łomżyniak 

• 
Kawaler (31/180) z poczuciem 

humoru oraz taktu, lubiący muzy

kę, pragnie poznać pannę w wie-

zrobienia. Wtedy prawą dłoń nale
ży położyć na czole, a lewą uło
żyć równolegle z tyłu głowy nad 
potylicą. Takie ułożenie rąk łago
dzi bóle migrenowe, skraca czas 
ich trwania, zmniejsza częstotli

wość występowania. 

Bólom głowy zapobiega je
szcze inna pozycja. Trzeba stanąć 
w lekkim rozkroku i obie dłonie 
ułożyć z tyłu głowy, lekko ukoś
nie. Ta pozycja, wielokrotnie po
wtarzana, wzmacnia odporność 

nerwową, ułatwia wyjście z sytua
cji lękowych i zapobiega bólom 
głowy spowodowanym nadmier
nym zmęczeniem. 

Czasami od zmęczenia aż bolą 
oczy. Przy takiej dolegliwości 

trzeba obie dłonie położyć na 
oczach tak, by palce dotykały czo
ła. To ćwiczenie poprawia ostrość 
widzenia, likwiduje podrażnienia 
i koi nerwy oraz przynosi odprę
żenie. 

To tylko niektóre z ćwiczeń. 

Ponieważ Reiki stało się ostatnio 
dość modną metodą leczenia, w 
księgarniach pojawiły się specjali
styczne poradniki. 

(zależnie od zamieszkania) trzeba 

zgłosić kradzież dowodu osobiste

go. 

Aby otrzymać nowy c.owód w 

swoim urzędzie (miasta lub gmi

ny) , ale 1v miejscu stałego zamel

dowania, trzeba złożyć odpowie

dnie podanie. Do podania dołą

czyć trzy fotografie. Za wystawie
nie nowego dowodu nie są pobie

rane żadne dodatkowe opłaty. 

Przy utracie paszportu zgłoszenie 

o kradzieży trzeba złożyć w biu
rze paszponowym i tam ubiegać 
się o wydanie nowego. 

W wypadku kradzieży książe

czki czekowej zawsze jak najszyb

ciej należy zawiadomić bank, któ

ry prowadzi rachunek oszczędno
ściowo-rozliczeniowy. To zawia

domienie może być nawet telefo

niczne. Ale już w formie pisemnej 

trzeba wystąpić do banku z wnios

kiem o zablokowanie konta i po

wiadomienie jego oddziałów o zai
stniałej sytuacji. 

ku do 35 lat z okolic Łomży. Odpi

szę na każdy list. -
„Krzysztof" 

Łomża 1, Poste Restante 

• 
20-letni Wodnik pozna dziew-

czynę o spokojnym usposobieniu, 

dla której liczy się uczucie i szcze

rość. Domatorkę, która lubi cza

sem poszaleć. Nie daj mi długo 

czekać. 

Wodnik 
Łomża 

Redakcja nie ponosi odpowie
dzialności za treść ofert. 

Oferty zamieszczamy bezpła
tnie, prosimy tylko dołączyć dwa 
znaczki pocztowe po SS gr. Nazwis
ko i adres można zastrzec do wia
domości redakcji. 



TELEKOMUNIKACJA POLSKA S.A. 

. Mieszkańcy osiedli Grajewa· 
POŁUDNIE, BRONIEWSKIEGO, TYSIĄCL · A,-C&Nl UM, PÓŁNOC 

mogą w tym roku otrzymać telefon 
Opłata instalacyjna może być wniesiona: 
- za gotówkę 
- w ramach niskooprocentowanego kredytu bankowego - tylko do końca br. 

- w czterech ratach bez odsetek - w szczególnych przypadkach pierwsza rata w styczniu 97 

UWAGA! 
ILOŚĆ NUMERÓW OGRANICZONA 

Radzimy nie zwlekać -
Następnę t elefony dopiero za trzy lata 

~--:11: L -ŚNIADOWO 

Śniadowo, ul. Kolejowa 17, tel. 176-129 
----·--

Łomża, ul. Al. Legionów 147, tel. 180-672 

- . 
PROWADZIMY SPRZEDAZ 
- stolarka okienna i drzwiowa drewniana STOLBUD 

SOKÓŁKA w cenach producenta, 
- styropianu M15 (M20, M30) - 79,44 zł/m3 

- wełna mineralna ROCKMIN gr. 5 - 2,43 zł/m2 

- papa wierzchn. krycia „IZOLACJA" - 1,73 zł m2 

- zaprawa klejowa „ATLAS" - 14,50 zł/opak. 25 kg 
- gips tynkarski - 280 zł/tona 
- płyty gipsowo-kartonowe 12,5 - 5,87 zł/m2 

- ceramika budowlana, 
- folie budowlane, 
- pianki montażowe, uszczelniacze. 

NOWOŚĆ 
Bloczki z betonu komórkowego o zwiększonej 

dokładności „pod klej" 

Wnioski prósimy składać w 
Biurze Obsługi Klienta 

19-200 Grajewo 
ul. Kolejowa 6 
tel. 72-25-06 

PRODUKUJEMY 
- beton komórkowy 24x24x59 - 3,30 zł/szt. 
- beton towarowy B12,5 (B15, B20) - 80 zł/m3 

- pustaki betonowe 20x20x50 - 1 , 73 zł/szt. 
- płyty drogowe 300x150x15 - 140 zł/szt. 

NOWOŚĆ 
Bloczki z betonu komórkowego o zwiększonej 

dokładności „pod klej". 

Ceny nie zawierają podatku VAT. 
Możliwość negocjacji cen. 

ZAPRASZAMY 

Centrum Obsługi Budownictwa w Łomży 
w godz. 7.00-16.00 

Magazyn Handlowy w Śniadowie 
w godz. 7.00-15.00 F-745-o 
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~FBSI 

opo~eści 
kapliczne 

z domem od Tadeusza Sikorskie
go. W domu była figurka Matki 
Boskiej, duży obraz z Panem Je
zusem na łodzi, inne obrazy ze 
świętymi, krzyżyk. WARHEAD" - sensacyjny, prod. USA. Reżyseria: Mark Roper. Wy-

1 pują: Frank Zagarino, Joe Lara, Elizabeth Giordano. 
..J;! ~ ·~._._~~~~ 

- Należało to -wszystko po
szanować. Obrazy zawiesiliśmy 
w kuchni i pokojach, a dla figur
ki mąż wybudował specjalną 

kapliczkę - wyjaśnia Lucyna 
Bartnikiewicz. 

!ęUSA nękają zamachy terrorystyczne paramilitarnej grupy, żądającej dymisji 
obecnego rządu. Pentagon- wydaje rozkaz zlikwidowania terrorystów. Poru
anik Tannen (Frank Zagarino) i jego komandosi rozbijają kryjówkę powstań
~w. Jednakże ich dowódcy, generałowi Kraft (Joe Lara). udaje się uciec. 
Wkrótce daje znać o sobie: informuje Pentagon, iż przejął dwa pociski nuklear
oena Karaibach. 

WRÓG PUBLICZNY NR I" - sensacyjny, prod. USA. Reżyseria: Mark 
~Lester. Występują: Theresa Russell, Eric Roberts, Frank Stallone. 

Kate Barker wychowała swych synów tak, by stali się doskonałymi partnera
oii w rodzinnym gangu. Gdy dorośli i poznali smak pierwszych przestępstw, 
opuściła męża i ruszyła z nimi na podbój Ameryki. Morderstwa, gwałty, kra
Weże stały się ich codziennością. Ich szlak przez Stany znaczyła krew, śmierć i 
iozbój, a policja wciąż była bezradna. Do walki z nimi FBI wyznaczyło jednego 
ie swoich najlepszych agentów specjalnych. 

Przed domem, w kwiatowym 
ogrodzie Lucyny Bartnikiewicz 
we wsi Sikory Pawłowięta (gm. 
Kobylin Borzymy) stoi murowa
na kapliczka. Figurka Matki 
Boskiej zwrócona jest w stronę 
drogi. 

Lucyna Bartnikiewicz dbała o 
kapliczkę najpierw razem z cór
kami, potem razem z mężem. W 
modlitwach prosiła o błogosła

wieństwo dla całej rodziny. I ja
koś się wiodło. Aż w czerwcu, 
nagle, zmarł mąż. Teraz pocie
szycielami jej wielkiego smutku 
są porzucone kiedyś obrazy, 
krzyżyk, figurka Matki Boskiej 
i, jak zawsze, modlitwa. 

,TAJEMNICA SYRIUSZA" - sensacyjno-przygodowy, prod. USA. Re
ży~eria: ~hristian Duguay. Występują: Peter Weller, Roy Dupuis, Jen
nifer Rubin. 

- Tę kapliczkę mąż sam bu
dował, żeby nas strzegła od po
żaru. Stało się inne nieszczęście 
- mówi rozżalona Lucyna Bar
tnikiewicz. 

Na dalekiej kolonii kosmicznej, Syriusz 68, od lat trwa wojna. Ludzie żyją 
~erroryzowani przez krwiożercze, inteligentne maszyny, Wrzeszczoty. Ich 
irzerażający krzyk pr.zeszywa po".'ietrze, kiedy zwiastuj~ śmierć. Pułkownik 
Hendricksson dowodzi grupą rebel!antów, którym udało się przetrwać. Wraz z 
nimi rusza przez pustynie Syriusza do kwatery wroga. Nie wie, że czeka tam na 
nich nowe niebezpieczeństwo. Wśród kosmicznej nocy każdy krok może oka-
1<1Ć się ostatni m. Na uwagę zasługują niezwykłe efekty specjalne. 

Bartnikiewiczowie z trójką 

dzieci mieszkali kiedyś na kolo
nii. Tam spaliło im się całe go
spodarstwo. Kupili działkę wraz 

Drodzy Czytelnicy 

,,ŻELAZNA WOLA" - kino familijne, prod. USA. Reżyseria: Charles 
Uaid. Występują: MacKenzie Astin, Kevin Spacey, David Ogden. 

Film Walta Disneya o niezwykłej przygodzie. Will Stoneman, odważny, mło
ay traper, podejmuje niebezpieczne wyzwanie: bierze udział w wyścigu psich 
1<1przęgów. W towarzystwie swej sfory przemierza zamarznięte, dzikie ostępy 
Północy, mając nadzieję na wielką wygraną. Jego rodzina znajduje się na progu 
unansowej ruiny. Odwaga i determinacja Willa, miłość i oddanie psów, wszy
stko to stwarza wzruszającą kanwę tej niecodziennej opowieści. 

Wszystkie filmy poleca sieć wypożyczalni video „OEDA": ŁOMŻA, Al. Legio
oów 7, ul. Broniewskiego 14; NOWOGRÓD, ul. 550-lecia 1. 

W każdej wsi, w każdej osadzie, w każdym miasteczku, na wielu roz

stajach dróg witają nas kapliczki i krzyże. Powstawały w różnych okoli

cznościach , w różnym czasie, z różnych powodów. O większości z nich 

krążą ciekawe, barwne, niekiedy dramatyczne opowieści. Cyklem zatytu

łowanym właśnie „Opowieści Kapliczne" pragniemy wszystkie te historie, 

przekazywane z pokolenia na pokolenie, zapisać i utrwalić. Dlatego prosi

my: spiszcie to wszystko, co wiecie o tych miejscach w swojej miejscowo

ści lub okolicy. Przyślijcie do redakcji („Kontakty", Aleja Legionów 7, 

18-400 Łomża), niech to będzie Wasza rubryka. Wszyscy autorzy opowie

ści otrzymają piękne książki. 

Los Kapitana 
„Autor opisując losy człowieka zaszczutego na śmierć 

przez mafijne otoczenie ludzi związanych z władzą ukazu
je, że system społeczno-polityczny w Polsce Ludowej 
utrzymywany jest dzięki ludziom potwornie zdemoralizo
wanym, których zresztą sa m system w swoim history
cznym rozwoj u doprowadził do pełnej degrengolady mo
ralnej ." 

W ten oto sposób cenzor ostatecznie uzasadnił zakaz 
rozpowszechniania książki Jana Józefa Szczepańskiego pt. 
,Kapitan". 

Dziwne były dzieje książki, dziwne były losy Kapitana. 
Ta mała książeczka powstała dosyć dawno, na przełomie 
~11968-1969 . Kilka lat leżała w szufladzie, by po la tach 
mogła się ukazać w „drugim obiegu" na gazetowym papie
rze. W niedługim czasie przedrukowała go paryska „Libel
~". 

Trzeba przyznać, że cenzor zakazujący rozpowsze
chniania książki bardzo trafnie streścił jej przesłanie . Po
wieść jest hołdem oddanym pamięci przyjaciela, który do
siał si ę w tryby działających mechanizmów politycznych 
przed polskim „sierpniem". Opowiada autentyczną historię 

~pitana Witolda Garskiego, zaszczu tego podczas czystek 
wraku 1968. Szczepański w sposób niesłychanie precyzyj
ny opisał sys tem, w którym mali kombinatorzy wykorzy
stywali polityczną sytuację do swoich prywatnych pora
chunków, niszcząc każdego, kto stał im na drodze w osiąg
nięciu celu. Mechaniz m działał tak sprawnie, że nie po
mogły nawet-in terwencje na najwyższym szczeblu. Można 
się ła two domyśleć, że „pan Józef" to nie kto inny, a le ów
czesny premier Józef Cyrankiewicz. Stara się obronić szla
chetnego kapitana, a le tylko do pewnych granic. Bohater 
podczas przymusowego postoju na Kanale Sueskim, spo
wodowanego wojną sześciodniową, rozkazał załodze spro
wadzić na pokład swojego statku umierających na pustyni 
ZO!nierzy egipskich. To wystarczyło, aby stał się ofiarą 
spisku, któremu przewodniczył sekretarz podstawowej or
ianizacji partyjnej na s ta tku . W ten sposób padł ofiarą 
.antysyjonistycznej" kampanii marcowej . 

W książce pokazana jest cała galeria ludzi zebranych na 
statku. Są to istoty okaleczone psychicznie, którym nie na 
rękę jest zachowanie się kapitana, drażni ich jego wewnę
trzna wolność i niezależność, jego naturalna zdolność 
czerpania radości ze świata. Tragedia była nieuchronna, 
ludzie małostkowi i zawistni nie mogli pogodzić się z jego 
szlachetnością i postanowili zrobić wszystko, aby zakoń
czyć jak najszybciej jego karierę. Po powrocie na ląd stara 
~ę odzyskać swoje dobre imię, wszystkie zabiegi okazały 
się.d~remne . Pewnego dnia- przyjechał do s toczni , a nieco 
Pózn1ej milicja dała znać o wypadku: umarł nagle nie od
lyskawszy przytomności. Jeden z jego przyjaciół paląc pa
Pierosa za mruczał pod nosem: „Zaszczuli". 

Nie jest ta książeczka na pewno arcydziełem, ale jest je
szcze jednym dokumentem tamtych czasów. Należy mieć 
lladz ieję, że nie powrócą. 

JAN KULKA 
Jan Józef Szczepański, „KAPITAN", Wydawnictwo Li

terackie, Kraków 1996 r. 

„Telegramy i biżuteria patrioty
czna" to nowa wystawa w Muzeum 
Okręgowym w Łomży. Eksponaty 
stanowią niewielką część imponują

cego zbioru z różnych dziedzin kra
kowskiego kolekcjonera Marka So
senki, który niedawno prezentował 
w naszym Muzeum „świat starych 
zabawek". 

I w okresie zaborów, ·i odzyska
nia niepodległości telegramy i biżu

teria pa triotyczna służyły tej samej 
sprawie: umacnianiu Polaków w po
czuciu tożsamości narodowej. W 
czasach niewoli stały się swoistym 
orężem w walce z zaborcami; w 
wolnej Ojczyźnie - miały podkreś
lać i utrzymywać pol skość. 

Korale i kajdany 
Biżuteria, znaczki, odznaki no

szone z okazji rocznic narodowych 
w czasach niewoli stały się wymo
wnym symbolem patriotyzmu. Kora
le, naszyjniki, bransolety, dewizki 
mają kształt łańcuchów i kajdan. Tło 
broszek, klamer pasów, zapinek i 
breloków malowano na czarno, a 
złote i srebrne obrączki i pierścionki 
pokrywała czarna emalia. Biżuterię 
tę zdobiły wizerunki Matki Bożej, or
ła , znacząca data, napisy o tematyce 
religij no-pa tri o tycznej. 

Doceniając rolę symboli patrioty
cznych wśród rodaków, Naczelny 
Komitet Narodowy rozpoczął wyda
wanie najróżniejszych odznak, na 
których najczęściej umieszczano 
krzyż lub orła. One także znajdują 
się na wystawie. 

Patriotyczne telegramy zdobiły 
-wizerunki Matki Bożej, królów, pisa
rzy, kompozytorów, przywódców na
rodu oraz napisy o treści religijno-pa
triotycznej , np. „W Bogu wiara, z sie
bie ofiara", „Nie rzucim ziemi skąd 
nasz ród'', „Kochaj swój kraj", „Dla 
Wiary wszystko uczynić się godzi/ 1 
dla Ojczyzny, bo to społem chodzi". 
Kościuszko, Dąbrowski , Chopin, 
Mickiewicz, Sienkiewicz, Chrobry, 
Jadwiga i Jagiełło zdobią te legramy 
wysyłane nowożeńcom w okresie 
międzywoj ennym ; pokazuje je wy
stawa. 

Wystawa czynna do połowy 
stycznia 1997 roku. 

Smoki i smoczki 
Dawno, dawno temu król Krak, jego córka Wan

da i poddani żyli bardzo szczęśliwie w pięknym 
Krakowie. I nagle pewnej nocy wstrząsnął miastem 
straszliwy ryk zielonego potwora; smoka długiego 
na tysiąc łokci, o trzystu zębach i czterech nogach, 
pokrytego łuską jak straszna ryba. Stwór ten, zio
nąc ogniem, zapowiedział śmierć królowi, ślicznej 
królewnie, wszystkiemu, co żywe i wreszcie spale
nie Krakowa. Miasto ogarnęła zgroza. Smok rozsza
lał się na dobre. Napadał ludzi, porywał dobytek. 
Nie dał mu rady nawet waleczny książę Bursztynek 
z Wybrzeża. Dopiero krakowski szewczyk Skuba 
zgotował wawelskiemu potworowi smutny koniec: 
w baranią skórę zaszył smołę i siarkę, a potem po
stawił przed jego jamą. Smok dał się nabrać na ką

sek-pułapkę. A kiedy go zjadł, poczuł w brzuchu 
straszny pożar. Gasił go wodą z Wisły przez dwie 
niedziele i nagle pękł na tysiąc sto kawałków. Kra
ków odżył, a szewczyk Skuba zrobił królewnie 
Wandzie piękne trzewiczki ze smoczej skóry. 

Taką historię wawelskiego smoka przedstawił 
dzieciom Kornel Makuszyński, a zilustrował opo
wieść rysunkami zielonego potwora Marian Walen
tynowicz. Legenda o wawelskim smoku przetrwała 
wieki, stając się jednym z symboli Krakowa. Lecz 
jaki ów stwór był naprawdę? Artystom podpowiada 
wyobraźnia. Jak niezwykła udowodniła pokonkur
sowa wystawa „Smok wawelski", zorganizowana w 
tym roku przez warszawską Fundację Cepelia, za
prezentowana w Muzeum Historycznym Miasta 
Krakowa. Teraz możemy oglądać tę niecodzienną 
ekspozycję w Galerii Sztuki Współczesnej Muzeum 
Okręgowego w Łomży. · 

Znad Wisły nad Narew zjechało około 100 naj
różniejszych smoków i smoczków autorstwa 
uczniów liceów sztuk plastycznych, dzfeci z praco
wni ceramiki domów kultury, plastyków profesjo
nalnych i amatorów. Artyści użyli różnorodnego 
tworzywa: ceramiki szkliwionej i tzw. biskwitu 
(wyrób nieglazurowany), papieru, §Ylurka, drewna 
i solnego ciasta. Jedne smoki pełnią funkcję dekora
cyjną, inne łączą ją z użytkową. Przypominają kró la 
Kraka, aligatora, dinozaura, jaszczurkę. Mają też 
wyraźnie różny stopień „straszenia". Ale tak na
prawdę, pomimo złej sławy ciążącej na wawelskim 
smoku od wieków, prezentowane eksponaty prze
czą jego legendarnej naturze. Oglądamy smoki i 
smoczki bardzo grzeczne, nieśmiałe; jednym sło
wem sympatyczne. 

Przyjdźcie więc na tę wystawę koniecznie, by 
wrócić choć na chwilę do czasów dzieciństwa . Za
bierzcie też swoje dzieci i wnuki, by same doświad
czyły smoczych wrażeń . (gab) 

Wystawa czynna do 10 grudnia 1996 r. 

KOHTAKJY ~ 



TELEKOMUNIKACJA POLSKA S.A. 

Mieszkańcy Łomży 
mogą w tym roku 

·otrzymać telefo 

Opłata instalacyjna może być wniesiona: 
-za gotówkę 
- w ramach niskooprocentowanego kredytu 

bankowego - tylko do końca br. 
- w czterech ratach bez odsetek - w szczególnych 

przypadkach pierwsza rata w styczniu 97 

UWAGA! 
ILOŚĆ NUMERÓW OGRANICZONA 

Radzimy nie zwlekać 
Następne telefony dopiero za trzy lata 

Wnioski prosimy składać w 
Biurze Obsługi Klienta 

18-404 Łomża 
ul. Księcia Janusza 1 
tel. 18-33-80 

F. 851 

..,(-SPORT 
V LIGA 

Dobiegła końca jesienna runda gier łomżyńskiej okręgówki. Nieco zmarzni 
. kibice na pożegnanie sezonu obejrzeli 3S bramek, czyli średnia S goli nam 
została zachowana. Była to runda gości, z których aż pięć wygrało na wyjeźd~ 
w tym solidarnie czołowa trójka. Jedynie Iskra uratowała honor gospodarzy. 

Najwięcej bramek obejrzeli kibice w Wysokiem Mazowieckiem, gdzie lid 
ŁKS II nie dał żadnych szans rezerwom MLEKOVITY. Bohaterem spótkania b 
Artur Prusinowski, zdobywca 4 goli. Obserwujący spotkanie nowy szkoleni 
wiec 1 zespołu MLEKOVITY, Tadeusz Siejewicz, komplementował szkoleniow 
Edwarda Korotkiewicza, że z taką grą łomżanie spokojnie plasowaliby się 
środku IV ligowej stawki. 

Nie mieli również kłopotu piłkarze wicelidera WARMII, pewnie i zasłużeni 
pokonując n~e~e~pieczną ~~RT.UNĘ. Najw.iększą jednak niespo~ziankę sprawił 
SKRA, zwyc1ęzaiąc na wy1ezdz1e stale maiącego ieszcze wysokie aspiracje ZN 
CZA. Zwycięstwem tym SKRA zasygnalizowała, że wcale nie rezygnuje z walki 
końcowe zwycięstwo, tym bardziej, że wiosną przyjmuje u siebie ŁKS n i w 
MIĘ. Oto komplet wyników: · 

„ 111urow. 
898 m2

, 

zlokali2 

... prawo · 
budow1 

• MLEKOVITA II - ŁKS II 1:7. Bramki: Zbigniew Wasilewski (MLEKOVIT 
II); Marcin Sawko, Artur Prusinowski (4), Andrzej Dąbrowski, Tomasz s·.-- -
niórski (ŁKS li). 

• ZIEMOWIT - BIEBRZA 3:3. Bramki: Jan Gromelski, Sebastian Szczech 
wiak, Romuald Cekała (ZIEMOWIT); Mariusz Mroziewicz, Grzegorz Je 
macz, Artur Bielawski (BIEBRZA) . 

• ZNICZ - Skra 2:3. Bramki: Zbigniew Farfułowicz, Wojciech Kowals 
(ZNICZ); Artur Mateuszczyk (2) , Andrzej Zdunek (SKRA) . 

• UNIA - ORLĘTA 2:3. Bramki: Sławomir Litwińczuk, Bogdan Olędzki ( 
NIA); Piotr Szeligowski, Cezary Załuska, Marek Pietras (ORLĘTA) . 

• ISKRA - VICTORIA 2). Bramki: Andrzej Zaręba (2) , (ISKRA); Janus 
Chrzanowski (VICTORIA). 

• FORTUNA - WARMIA 1:3. Bramki: Zbigniew Jarnicki (FORTUNA); S 
weryn Lenkiewicz (2), Wojciech Kozikowski (WARMIA) . 

• SPARTA - KONTAKTY I :3. Bramki: Dariusz Wojtkowski (SPARTA); R 
man Getek (2), Zbigniew Prosinowski (KONTAKTY) . 

Za tydzień: tabela po weryfikacji, 10 najlepszych strzelców rundy. 
HENRYK PEST 

PIŁKA NOŻNA 
Miejski Dom Kultury w Szczuczynie przyjmuje zgłoszenia do halowej ligi pi 

ki nożnej . Informacje: MDK, ul. Grunwaldzka 2, tel. 72-S2-83. 

ZAPASY 
. W Warszawie rozegrane zostały mistrzostwa makroregionu w stylu wolnym 
młodzików i kadetów. Nasze województwo reprezentowali zawodnicy WA 
Grajewo, WISSY Szczuczyn i BUDOWLANYCH Łomża. Oto ich miejsca: W 
TEGORII MŁODZIKÓW: Daniel Nadolny (41 kg) - 3, Agnieszka Kalska (53) 
1 (oboje BUDOWLANI Łomża). W KATEGORII KADETOW: Katarzyna Końs 
(48) - I (WISSA), Ariel Kamiński (47) - 2 (BUDOWLANI), Andrzej Seboro 
ski (Sl) - 1 (WISSA), Grzegorz Szlejter (Sl) - 2 (WARMIA), Mariusz Wró 
lewski (SS) - 3 (WISSA), Tomasz Drobiński (SS) - S (WISSA), Grzegorz B 
gucki (SS) - 6 (BUDOWLANI), Dariusz Owsianko (60) - I (WISSA), Ada 
Stachelek (60) - 3, Andrzej Krymski (60) - 6 (obaj WARMIA), Konrad P 
szkowski (70) - 3 (WARMIA), Paweł Cymek (70) - 4 (BUDOWLANI), Dari 
Kaczyński (70) - S (WISSA), Michał Kosel (70) - 6 (BUDOWLANI), Kar 
Górski (76) - 2 i Krzysztof Borkowski (76) - 3 (obaj BUDOWLANI). 

W rozgrywkach uczestniczyło 140 zawodników z lS klubów. W punktacji 
żynowej BUDOWLANI byli na miejscu 2, WISSA na 6, a WARMIA na 7. 

w sobotę, 30 listopada, w Kraśmku odbędzie się mecz zapaśniczych repreze 
tacji Polski i Francji kobiet w kategorii seniorek. Barw naszego kraju w katego ·· 
do 46 kg będzie bronić zawodniczka BUDOWLANYCH Łomża Ewa Łuba. E 
jest uczennicą trzeciej klasy Technikum Technologii Żywienia w Zespole Szk 
Zawodowych przy ul. Zielonej w Łomży. Dzięki przychylności dyrektora placó 
ki Artura Ciborowskiego, jednocześnie prezesa BUDOWLANYCH, w szko 
uczniowie mają bardzo dobre warunki do uprawiania zapasów i rozwoju tej d 
scypliny sportowej. Obecnie około SO zawodniczek i zawodników, uczniów kl 
pierwszych, doskonali swoje umiejętności pod kierunkiem trenerów Henry 
Haponika, Edwarda Kalskiego i Karola Łebkowskiego. 
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śP. KAZIMIERZOWI ZAJKOWSKIEMU 
składam serdeczne podziękowanie 

P. JANINIE MOCZYDŁOWSKIEJ, 
P. MARII JANKOWSKIEJ, 

i państwu GABINIEWICZOM 
oraz wszystkim sąsiadom 

Wyrazy szczerego współczucia 

RODZINIE 

z powodu śmierci 

ŚP. ELŻBIETY ZABORY 

składają : koleżanki ze Stowarzyszenia 
Kobiet z Problemem Onkologicznym 

syn z rodziną 
K-5597 
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ŁOMŻYŃSKA FABRYKA MEBLI 
SPÓŁKA Z O.O. 

W ŁOMŻY, ul. POZNAŃSKA 90 

tel. 18-34-25 

SPRZEDA: 
~murowany budynek warsztatowy o powierzchni użytkowej 

898 m2 wraz z 2 wiatami o powierzchni 200 m 2, 
zlokalizowanymi na działce o powierzchni 4200 m2, 

~prawo wieczystego użytkowania działki uzbrojonej pod 
budownictwo przemysłowo-składowe o powierzchni 1322 m

2 

Oferty kupna należy zgłaszać 
pod ww. adresem i nr. telefonu 

k.z. 

BIURO HANDLOWE „IDEALNA ELEWACJA" 
Łomża, ul. Wojska Polskiego 42A 

OFERUJE: .. 
cegły klinkierowe JOPEK, BORAL i ROBEN w cenach producenta 

z dostawą na plac budowy 
oraz 

najwyższej jakości siding KANADA i USA - 12 kolorów, 
podsufitka biała i brązowa. 

BEZPŁATNE POMIARY I DORADZTWO TECHNICZNE 

Informacja: tel. (0-90) 268-116 
po 16.00 tel. 188-966 

Fak. 854 

WYGRAJ BILET DO KINA 

Co tydzień 10 Czytelników „Kontaktów" może wylosować bezpłatny 
et do łomżyńskiego kina „Millenium" na wybrany z jego repertuaru 
. Wypełniony i wycięty kupon należy wrzucić do skrzynki w holu 

· a. Losowanie w każdą sobotę. W tym tygodniu dodatkowa nagroda 
postaci paska z napisem „Gruby i chudszy" dla tych, którzy na kar
dołączonej do kuponu, wymienią jak najwięcej tytułów filmów z 
'ałem Eddiego Murphy' ego. 

„MILLENIUM" PROPONUJE: 

• 28 listopada, czwartek -
'ds - Dzieciaki", USA (godz. 

o.OO, 18.00 i 20.00); ostatni dzień 
-rojekcji. 

• 29 listopada, piątek - „Gru
ł i chudszy", USA; w roli głównej 
; die Murphy, który wciela się aż 
siedem postaci. Zwariowana ko
edia: otyłemu profesorowi parna
~ schudnąć wynaleziony przez 
iego cudowny eliksir. Znakomite 

1fekty specjalne i charakteryza tor
~e (godz. 10.00, 16.00 i 20.00) . 

- „Wirus", PL; reż . Jan Kidawa 
~oński ; w rolach głównych Cezary 
lazura, Jan Englert i Paulina Mły
~ska . Film sensacyjny, którego 
1cja dzieje się w środowisku kom
:uterowców (godz. 17.45 i 21.45). 

• 30 listopada, sobota - „Cru
~ i chudszy" (godz. 11.15, 13.00, 
'.6.0o i 20.00) oraz „Wirus" (17.45, 
ll.45). połączony z pokazem sta
~wiska komputerowego multime
llalnego i stanowiska internetowe
~ (od 11.00 do 20.00). 

• I grudnia, niedziela - „Cru
~ i chudszy" (11.15, 13.00, 16.00); 
,\Virus" (17.45) oraz „A orkiestra 
?ała dalej ... ", USA; w rolach głó-

wnych Richard Gere, Matthew Mo
dine, Phil Collins, Steve Martin i An
gelica Huston; nagroda Emmy za 
najlepszy film 1994 roku . Medycyna 
i polityka wobec AIDS. Całkowity 
wpływ ze sprzedaży biletów zosta
nie przekazany na konto Fundacji 
Ars Humanae księdza Arkadiusza 
Nowaka z przeznaczeniem na bu
dowę hospicjum dla chorych na 
AIDS (godz. 20.00). 

• 2-4 grudnia (poniedziałek
-środa) - „Gruby i chudszy" 
(11.00, 16.00, 18.00) oraz „Wirus" 
(20.00) . 

imię i nazwisko 

adres 

telefon 

TU • 
I TAM 

BOGUTY PIANKI 
• Grudzień w Gminnym Ośrodku Kultury: m.in. cykle .spotkań dla ko: 

biel z lekarzami i seksuologiem w ramach programu „OśWlata zdrowotna 1 

seksualna", wigilia zespołów i twórców ludowych z województwa. 

CIECHANOWIEC 
• Tradycyjnie w pierwszą niedzielę adwentu spotkają się w Muzeum 

Rolnictwa im. Ks. Krzysztofa Kluka uczestnicy ogólnopolskiego konkurs~ 
gry na instrumentach pasterskich. Początek imprezy, którą poprowadzi 
znany aktor Wojciech Siemion, I grudnia, godz. IO.OO. 

GRAJEWO 
• W każdą niedzielę o 12.00 Klub Filmowy działający przy Miejskim 

Domu Kultury organizuje seanse filmowe. Wyświetlane ~ pr~eboje .kas?
we kina i nowości, które niedawno trafiły na ekrany polskich km. ProJekqe 
w oryginalnej sali kinowej cieszą się sporą popularnością. 

• Zarząd Rejonowy PCK zorganizował doroczne spotkanie honorowy~h 
dawców krwi (w rejonie Grajewa jest ich około 460) . Podsumowano dzia
łalność w ostatnim okresie. Była to również okazja do wyróżnienia najo
fiarniejszych Odznakami Honorowego Dawcy Krwi I, li i III stopnia, które 
otrzymało kilkadziesiąt osób. Za wspieranie działalności PCK Honorowe 
Odznaki lej organizacji przyznano Teresie Kakareko, Andrzejowi Myśliń
skiemu i Waldemarowi Koniecko. 

• Ponoć 1600 samochodów przejeżdża codziennie przez miasto w godzi
nach szczytu, wykazało ostatnie badanie Zarządu Dróg. Zwiększony ruch 
coraz częściej powoduje korki w centrum; wielu kierowców chcących wje
chać na ul. Piłsudskiego czy też przejechać przez plac Niepodległości musi 
czekać na dogodną sytuację nawet kilkanaście minut. Niestety, nie ma pie
niędzy na przebudowę dróg i ulic w centrum Grajewa. 

• Rejon Telekomunikacji Polskiej S. A. ma sporo wolnych numerów 
telefonicznych. By zachęcić potencjalnych abonentów koszt instalacji tele
fonu rozłożono na cztery nie oprocentowane raty. 

• Z koncertami dla uczniów wystąpił pianista ze Stanów Zjednoczo
nych, Thaddeus Wolfe, który przedstawił program pt. „Od Bacha do Ger
shwina". 

• Miejski Dom Kultury organizuje zbiórkę zabawek.dla dzieci z rodzin 
ubogich. Informacje: MDK, ul. Wojska Polskiego 20, lei. 72-29-91. 

• Na spotkaniu władz miasta z rodzicami uczniów Szkoły Podstawowej 
nr 2 przedstawiciele samorządu przedstawili rozliczenie i postęp prac przy 
rozbudowie placówki. Inwestycja rozpoczęta została w 1995 roku, a jej za
kończenie planowane jest przed początkiem przyszłego roku szkolnego. 
Przybędzie kilka sal lekcyjnych, sala sportowa, stołówka przystosowane 
dla osób niepełnosprawnych. Koszt budowy i wyposażenie skalkulowane 
zostały na około 6 milionów złotych. Większość wykłada budżet miasta, a 
wśród współfinansujących jest także łomżyńskie Kuratorium Oświaty, To
talizator Sportowy i Zakłady Płyt Wiórowych. 

GONIĄDZ 

• Uruchomiono koncentrator wymienny RSU, dzięki któremu gmina 
otrzymała nowoczesne połączenia telefoniczne; nareszcie zniknęły aparaty 
na korbkę. Goniądz został włączony do automatycznej centrali cyfrowej 
Grajewa, co rozwiązało problem z uzyskaniem połączenia lokalnego, kra
jowego i zagranicznego. Wkrótce podobny koncentrator zostanie urucho
miony w Klewiance, co całkowicie rozwiąże problem telefonów w całej 

gminie. 
SOKOŁY 

• Samorząd gminy po zakończeniu budowy sieci wodociągowej planuje 
szybkie uzupełnienie jej instalacjami kanalizacyjnymi i oczyszczalniami 
ścieków. Stolica gminy ma już taki obiekt, a w mniejszych miejscowo
ściach planowane jest skorzystanie z pomysłu zastosowanego w sąsiednim 
Klukowie, czyli systemu oczyszczalni przydomowych . Na początek instala
cje powstaną przy szkołach, a władze gminy mają nadzieję, że przykład 
przekona także indywidualnych użytkowników. 

P' 

UWAGA 
PRZEDSIĘBIORSTWA KORZYSTAJĄCE Z USŁUG MPK ŁOMŻA 

Dotychczasowe badania wykazały, że autobusy przewożą „powietrze" 
w tzw. pracujące soboty, co powoduje określone skutki ekonomiczne 

dla przedsiębiorstwa. 
W związku z tym prosimy o przesłanie informacji oraz konsultacje 

z MPK (nr telefonu - 160-334, 160-336) na temat pracy w soboty 1997 roku 
przez Państwa Przedsiębiorstwo 

w terminie do dnia 10 grudnia 1996 roku. 
Informujemy, że od dnia 1 stycznia 1997 roku planujemy we wszystkie 

soboty wprowadzić rozkład jazdy autobusów, obowiązujący w dni 
ustawowo wolne od pracy. 

k.z. 
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- To za Prosiaczka, draniu. 

- Kochanie, znowu nie mogę zna
leźć herbaty- woła mąż z kuchni. 

- Jak zwykle beze mnie sobie nie 
poradzisz„. Herbata jest przecież w 
apteczce, w puszce na kakao z nalep
ką „sól". 

Trzeci zawodnik. Na głowie śmiał
ka śliwka. tucznik napina cięciwę, 

puszcza strzałę i strzela dokładnie w 
serce śmiałka. 

- I'm sorry„. 

ZBIÓR BZDUR 
1. Do nieba byłoby więcej chętnych, 

gdyby droga nie prowadziła przez 
cmentarz. 

2. Nauka jest jak balsam. Ale jaki 
idiota balsamuje się za życia. 

- Co to jest: zielone na białych kół
kach? 

Międzynarodowe zawody łucznicze 
w stylu dawnych walk rycerskich. Na 
głowie śmiałka stawiają dynię. Pod
chodzi pierwszy zawodnik, napina 
cięciwę łuku i strzela dokładnie w śro
dek. Brawa, strzelec przedstawia się: 

3. Nawet papier toaletowy wie, że 
aby być użytecznym, trzeba się rozwi
jać. - Nie wiem. 

- Trawa. Kółka są dla zmylenia. - I 'm Robin Hood. 
Drugi zawodnik. Na głowie śmiałka 

każe ustawić jabłko. Napina cięciwę i 
jabłko przeszyte strzałą dokładnie w 
środku. Wielkie brawa, zawodnik 
przedstawia się: 

4. Jeśli boli cię gardło, ciesz się, że 
nie jesteś żyrafą. 

Przychodzi Kubuś Puchatek do 
mięsnego i pyta: 

-Czy jest szynka? 
- Jest. 
Kubuś wyjmuje spluwę i strzela. - I' m Wilhelm Tell. 

Wszystkie dowcipy i „zbiór bzdur" 
otrzymaliśmy od Agaty Chludzińskiej z 
Łomży. Przy okazji przepraszamy za 
błąd w nazwisku w poprzednim nume
rze. I tym razem upominek otrzymuje 
Pani Agata. 
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- poradnictwo wizowe 
i imigracyjne 

-wyjazdy do USA (biznes, 
szkolenia, inne) 

- wypadki, spadki, sprawy 
rodzinne 

- biznes: promocja na rynku 
amerykańskim 

15·085 Białystok 
ul. Br,mickiego FA, p. 301 

tel. (0-85} 41-70-74 .. " . , '· . 
. :·· 
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KRZYŻÓWKA SYLABOWA 
POZIOMO: 1) rozsądek, 3) piosenkarski hit, 4) przed

szkolna klasa, 6) wojskowe polecenie, 7) cukrowa na 
patyku, 8) natarcie, atak, 9) do pisania na tablicy, 10) 
zachowanie się, sposób bycia, 12) mężczyzna o ciem
nych włosach, 13) szpon, 14) stan w USA, 16) 60 sztuk, 
17) pora dnia, 18) imię męskie związane z nocą, 19) 
ogromna ilość czegoś, 20) składana linijka z podziałką, 
21) część twarzy, 22) portowa knajpa. 

PIONOWO: 1) chuligański napad, 2) dziennik ukazu
jący się każdego dnia, 3) pocztowy lub telewizyjny, 5) 
płynie z ambony, 6) rozkład związku chemicznego, 7) 
antonim zalety, 8) wyróżnienie, 9) człowiek niedoroz
winięty umysłowo, 10) klub sportowy z Ełku, 11) przy
jście z pomocą w niebezpieczeństwie, 12) wierzchnie 
okrycie, 13) materiał dekarski, 15) górskie zwierzę, 16) 
zator na drodze, 17) jest biała, czarna, żółta, 18) ozdoba 
ścienna, 19) rodzaj żyznej gleby, 21) narzędzie rolnicze. 

{„HCL'') 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od 
daty ukazania się tygodnika pod adresem redakcji: „Kon
takty", Al. Legionów 7, 18-400 Łomża. 
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ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI 

Z NR. 42 
Poziomo: pasza, wędzisko, Li

dia, szpada, wątroba, tarcza, po
dest, poprawa, tymina, cytra, kios
karz, rupia. 

Pionowo: sędzia, Szwajcer, 
ustawa, polot, sadło, amarant, Ra
domsko, tapicer, patron, sknera, 
„Potop", abaka. 

Nagrody wylosowali: MARIA 
BRYCZEWSKA (Łomża), DA
MIAN CHOLICIUK (Czarna 
Białostocka), KRYSTYNA 
ESTRA (Zambrów), GRAżYNA 
FLORCZYK (ł..omża), KRZY
SZTOF JAGIŃSKI (Wysokie Ma
zowieckie), MARIUSZ KLUCZ 
(Biebrza), AGATA TYMIŃSKA 
(Zambrów), JERZY WRÓBEL 
(Lipno) i IZABELA ZALEWSKA 
(Łomża). 

Gratulujemy, książki wysyła
my pocztą. 
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